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DZIENNIK POZNAŃSKI.
, księgarz i Adrainistracya Dziennika Kraj 
W Londynie: księgarnia B. Bender, 8

Âjencye Dziennika Poznańskiego:

Przedpłata kwartalna
wynosi, w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie' nia- 
mieckiem 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi Ó j guldenów 
we Prancyi 18 fi*., w Anglii 4 tal. 15 ¡: gr.t w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., '• we Włoszech 
w SzwHjcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 28 ?t\, w Arna 

ryce 6 tal. 7l/8 sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego nieiniecko-austryack. należących ¡urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 
Rękopisma

nadsyłane Redakcji Hie zwracają się i niszczono będ

aj. — We Lwowie F. H. Richter, księgarz. — W Paryżu przyjmują, przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon' No. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du
---------- „ Little Newport Street. Leicester Square W, C. — Ajencye do przyjmowania ogłoszeń: Na całą Francyą Jacques Zebaume w Paryżu, rue de Trevise Nr. 30. i pp. Havas,

p. Place de la Bourse No. 8.— W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Gr. Friedrichstrasse 60. A. Rotem eyer, EL 
34. Zeidler & Co., internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haack et Rabehl, Friedriclistr. 68. — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. — 

W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. Zboralski.

Na miesiąc sierpień i wrzesień Otwie­
ramy osobną prenumeratę, którą obowiązane są 
przyjmować wszystkie cesarskie urzędy poczto­
we. Prenumerata miesięczna wynosi dla za­
miejscowych 1 talara •> fenygów, dla miejsco­
wych 25 srgr.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

letnią zniesienia zakonu Jezuitów pomnik z napisem: 
Papieżowi Klemensowi XIV., który bullą z dni:; 21 
lipca 1773 zniósł zakon Jezuitów, stawia uniwers, 4
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P O Z N A N, "29 lipca.

O ile wiadomości nadchodzące z Hiszpanii zasłu­
giwać mogą na wiarę, powiedzieć nie umiemy ; 
nadmienić jednakowoż należy, że telegramy dni osta­
tnich dość pomyślnie brzmią dla gabinetu p. Salmero- 
na, którego politykę znaczna część jenerałów i osób 
wpływowych popierać postanowiła. Nie mniej korzy­
stne i z pola -walki nadchodzą wiadomości. I tak woj­
ska republikańskie, znacznie wzmocnione w ostatnim 
czasie, niezadługo podobno zajmą Valencya, której bo­
daj czy zdoła nadbiedz na pomoc jenerał Contreras. 
Poddania się zbuntowanej Sewilli spodziewa się także 
rząd każdej chwili, bo miasto to poczęło już traktować 
o warunki, pod jakieini chce uznać rząd republikański. 
W Alcoy odbyła się wielka manifestacya na korzyść 
nowej władzy, a w Toledo rozbrojono znaczny oddział 
zbuntowanego wojska. W Kadyksie liczne przedsię­
wzięto aresztowania i zwycięzko odparto atak zwolen­
ników internacionału. Natomiast Kartagena znajduje 
się w ręku jenerała Contreras, który wydal dekret na­
kazujący aresztować ministrów i członków wykonawczej 
władzy. Contreras ogłosił okólnik do zagranicznych 
mocarstw, w którym proklamuję niezależność swoją od 
władzy wykonawczej, rezydującej w Madrycie, i oświad­
cza, że działa w porozumieniu z 60 deputowanymi le­
wicy kortezów. Przeciwko temu oświadczeniu zapro­
testowało jednakowoż wielu posłów, zwalając całą odpo­
wiedzialność za rozruchy na p. Contreras. Według 

'telegramów madryckich również nie pomyślnie wiedzie 
się karlistom, którzy odstąpić podobno mieli od zamia­
ru uderzenia na Bilbao a ze znaczną stratą odparci zo­
stali przy ataku na miasto Berga.

Francuzkie Zgromadzenie narodowe obraduje nad 
traktatem handlowym z Belgią i Anglią i przedłuży 
tapewne posiedzenia, ażeby tylko załatwić tę sprawę, 
p tym celu też odrzuciło Zgromadzenie wniosek de­
putowanego Babin-Cbevaye, który żądał odroczenia 
jfflskusyi po feryach. Telegram z Paryża donosi, że 
luehowieństwo franeùzkie zamierza we wrześniu b. r. 

, »olać do Nimes albo Montpellier zgromadzenie, na 
ptôrém znajdować się mają zagraniczni biskupi albo 
Mch wysłannicy.
, Rozpowszechnionej przed niedawnym czadem po­
głosce, jakoby król wdoski stolicę swą albo do Floren- 
"i1 albo do Neapolu przenieść zamierzał, zaprzecza 
ilaaowczo Opinione, mieniąc autorami tych fałszy­
wek wieści ultramontańskie organa i odwołując się 
do słów wyrzeczonych przez Wiktora Emanuela przy 
Zwarciu sesyi parlamentarnej: Niosiamo venuti à Ro- 
ma et ci resteremo. W gmachu uniwersytetu w Ne- 

postawiono w dniu 21 bm. jako w rocznicę stu-

W Neapolu ten pomnik.
W sprawie przyszłej organizaęyi Cbiwy donibkL

z Petersburga, że władza chana znacznego dozna ć-S- 
graniczenia przez to, że utworzoną została rada naj­
wyższa, składająca się z 7 osób, z których 4 nomino­
wane zostają przez naczelnika wojsk rosyjskich, 3 tyl­
ko przez samego chana. Sądownictwo powierzono ra­
dzie, w której skład wchodzić ma 5 osób; z tych 3 
odbiera notninacye od Rosyi, 2 od chana. Wszyscy 
urzędnicy w Chiwie winni dopiero za upoważnieniem 
naczelnika armii rosyjskiój sprawować urzędy. Do naj- 
wyższćj rady administracyjnej powołał jenerał Kauff- 
mann podpułkowników Iwanowa i Pojarowa, dalej ma­
jora Choroszkina i mieszkańca Chiwy, Altin-Beya.

* Na odbytem w dniu wczorajszym zebraniu 
przed wy bor czem w Ostrzeszowie wybrano na kandy­
datów do sejmu pruskiego pp.:

dr. H. Szumana,
dr. Wł. Niegolewskiego,
F. Wężyka,
Wł. Bentkowskiego,
A. hr. Cieszkowskiego, 
dr. ks. Jażdżewskiego.

Na kandydatów do parlamentu postawiono pp.:
T. Mukułowekiego,
Wł. Wierzbińskiego, 
ks. Respądka, 
dr. Wł. Szuldrzyriskiego, 
ks. Nawrockiego,
K. Kantaka.

Wreszcie na delegata na zjazd do Poznania wy­
brano pana Wąstra.

prawie dzień w dzień deszcz pada. I na towarzyskiem 
niebie tutejszem, jakby dla harmonii również niepogo­
da — a prawdziwa burza wyniknęła w dniu wczoraj­
szym na zebraniu towarzyskióm, jakie tu co sobotę się 
odbywa. Na zebraniu tćm żydzi niemieccy zachowa­
niem 8wem a mianowicie nie przestrzegając ściśle u- 
stanowionycb tu przepisów i brakiem form towarzy­
skich, spowodowali Niemców, iż ci wystąpili z zażale­
niem do Dyrekcyi. Gdy zaś uwagi uczynione przez 
Dyrekcyą żadnego skutku nie wywołały, jeden z hra­
biów niemieckich, w czasie kontredansa, do którego 
i żydzi obojej płci należeli, krzyknął na ostatnich: 
Raus mit den Judenl czemu wszyscy obecni Niemcy 
przy wtórzyli i dopóty krzyczeli raus i świstali, do­
póki co do jednego wszyscy żydzi wraz z swemi da­
mami się nie wynieśli. Zwycięzcy tej nie zwykłej to­
warzyskiej egzekucyi sami pozostali panami placu. 
Dziś dowiaduję się, że żydzi podali zażalenie do Dy­
rekcyi, żądając satysfakcyi za wyrządzone sobie ubli- 

i żenie, w przeciwnym razie grożą ogólnym i solidar- 
I nym ztąd wyjazdem. Dyrekcyą co do tej drażliwej 

kwestyi ma w tych dniach postanowić; jak jednak po- 
I stanowi, trudno przewidzieć.
* Fakt ten jednakże posłużyć może za doskonałą 
i ilustracyą owych przymiotów i cnót cywilizacyjnych, 
i jakie sobie wyłącznie Niemcy przypisują, szczycąc się 

nazwą, przez samych sobie nadaną, kulturtregerów.
I otóż — kulturtregerzy par excellence okazują już 

i nie powiem swą cywilizacyą, ale tolerancyą tem, iż 
i wypędzają z towarzystwa pogardliwie żydów za to, że 
' jeden czy dwóch z nich nie dość przyzwoicie się w to- 
' warzystwie znaleźli. Gdybyśmy to my, barbarzyńcy 
i Polacy, coś podobnego zrobili, jakiby to krzyk podnie- 
I śli i cywilizatorzy Niemcy i pokrzywdzeni żydzi — ale 

że Niemcy — policzek nie pierwszy i nie ostatni przyj­
muje się z pokorą i śpiewa się w najlepsze pieśń po­
chwalną na cześć nietolerancyjnej i fanatycznej cywi- 
lizacyi. A policzków rozmaitego gatunku jesteśmy 

: świadkami nieustannymi — Niemcy nienawidzą żydów
"'• « pogardzają nimi — ostatni natomiast są pokorni 

jak nieme a potulne zwierzęta. I w stosunku do ży­
dów Niemcy utrzymują swą tradycyjną politykę — 

i Żydzi służą im za to wfiernie i policzki przebaczają. 
Dla czegóż naszych dobrodziejstw tak szybko zapomnieli 
a tak pięknie się nam wywdzięczają? Dla czego? — 

' Innym razem powiem. . . .

Wiadomości urzędów®.
Dr. filoz. Goedecke mianowany zostat nadzwyczajnym 

profesorem na wydziale filozoficznym uniwersytetu w Getyndze.

Rorespondencye Dziennika Pozn.

KLołobrzeg, 27 lipca. 
(Znaczna liczba gości. — Niemcy i żydzi na balu.)

(sz.) Odzywam się do was, by choć kilka szcze­
gółów miejscowych wam zakomunikować. Nie będę 
jednak opisywał tutejszych kąpieli, bo po większój 
części znane są waszym czytelnikom, powiem więc 
tylko, że bawi tu kilka set rodzin, pomiędzy któremi 
i my Polacy dość znaczną liczbę stanowimy, na którą 
złożyła się cała Polska. Z Księstwa i Prus wiele jest 
osób; są i Kongresowiacy i Galicyanie — nie -wymie­
niam ostatnich jednak, bawiąc tu bowiem zaledwie od 
dni kilku, nie zabrałem z nimi jeszcze znajomości.

Pogodę mamy tu nie szczególną; od paru tygodni

I Ö

KRONIKA literacka, naukowa i artystyczna.
na

i,Be China Review, czasopismo wychodzące w Honkong.— i 
aro l"'6 hterackie w obec Europy. — Raport biskupa ,

. wthera o pracach misyonarskich nad Nigrem w zachodniej 
¡et/ce- — Sąd obecny krytyki angielskićj i niemieckiej o po- '

utworach i romansach Bulwera. — Najnowsze dzieio i 
Hat S Faradaya o fizyce dla młodocianego wieku. — Wykaz '

etyczny włoskiego ministerstwa oświecenia o ruchu biblio­
tecznym.)

Przy coraz więcej rozszerzających się stosunkach 
Somatycznych i handlowych Europy ze Wschodem, ' 
^ęseza się także potrzeba bliższego i dokładniejszego 
gnania ludów Wschód ten zamieszkujących; wszelkie

objawy, zmierzające do tego celu, niesłychanie 
j Europejczyków są pożądanemi. Naprzykład we- 
pjZ sajne tylko Chiny: wiadomości, jakie mamy o tóm '

8- szczupłe w stosunku do interesów i po- . 
8 chodzących dzisiaj w grę zobopólnych, między- 1 
j(iw l w.ych relacyi! Dla tego tćż z prawdziwem za-

ogniem dowiedziano się w Europie o wydawaniu 
Ił. jkong czasopisma, wychodzącego co dwa miesią- 
,Pod tytułem: The China Review. Wychodzi 

_ ou przeszłego lata, z programem bardzo obszernym, 
uz redakeya jego położyła sobie za zadanie, oświecać 

P? w kwestyach wschodnich najrozmaitszego ro- 
tu^zież zapoznawać ją z literaturą, sztuką, u- 

liya "ością, etnologią, poezyą ludową, geografią, histo- 
Lf’.re“g’ą, wreszcie z obyczajami narodów, zamie- 

Chiny> Japonią, Mongolią, Tybet, tudzież
L Ęeglejsze krańce Wschodu. Jakież to wielkie i 
fe te Ur°Py Poządane literackie przedsięwzięcie, bo kra-

ficlj 8a jój prawie nieznane, a przynajmniej to, co o 
y : Jle dotąd, jest zupełnie nie wystarczającem. Chi- 

czasów Salomona były krajem wysoko ucy- 
^y®» ich historya, religia i cała społeczna 

ujea “czyła wtedy tysią<‘‘lnie
bed,

O
lat

cała 
istnienia. W dzie-

sztuki i umiejętności Chińczycy dokonali tyle 
Swzięć, odkryć i wynalazków, że Europejczycy

w ciągu wielu wieków z wielką trudnością i niesły- 
cbanemi wysileniami zdobywać sobie takowe musieli. 
Sama nawet mowa piśmienna chińska jest najoczywist­
szym dowodem genialności tego narodu pod względem 
jasnego, systematycznego, tudzież plastycznego wyra­
żania myśli swoich tak w kwestyach naukowych, filo­
zoficznych jako i społecznych. To też wydała li­
teraturę, która bogatszą jest, jak się zdaje, od wszyst­
kich razem wziętych europejskich literatur. Wszędzie, 
w najodleglejszym nawet zakątku Chin znajdują się 
biblioteki, drukarnie, gazety.

Tacy pisarze i znawcy rzeczy starożytnych jak 
Choo-he, Tseen, Ta-hin albo Ma-Twan-lin nagroma­
dzili stosy wiadomości, odnoszących się do lingwistyki, 
obyczajów i narodowych potrzeb przedhistorycznego 
istnienia Chin, opatrując wszystko i objaśniając wła- 
ściwemi komentarzami. W Lhassa, stolicy teokracyi 
tybetańskiej, znajdują się biblioteki zawierające po kil­
ka i więcej tysięcy tomów, jakich żaden jeszcze Eu­
ropejczyk na oko swoje nie widział, gdyż wstęp do 
nich jest niepodobnym dotąd. Może być, iż dla umie­
jętności w ogóle nie wiele nowego w nich się znaj­
dzie, lecz nie ma wątpliwości, że w tych skarbach 
wschodniego światła niejedna -wielka i użyteczna myśl 
jest zawarta, niejedna złotodajna niwa niestety dla 
nas przynajmniej odłogiem tam leży. Czasopismo 
China Review ogromne ma więc pole do uprawy, 
przez nikogo dotąd nie tknięte, to jest ułatwienie Eu­
ropejczykom możności poznania zabytków literatury, 
umiejętności i sztuki ludów, Wschód zamieszkujących 
a sławnych ze swojej starożytnćj cywilizacyi. Czy 
wytrwa w raz obranóm przedsięwzięciu i jak się z 
niego wywiąże, przyszłość okaże, a tymczasem w pier­
wszych zeszytach „Przeglądu Chińskiego“ znaj­
dujemy artykuły tłumaczone z chińskiego pod tytułem: 
Przygody chińskiego olbrzyma, dalój próbki 
humoru synów Niebieskiego państwa, podawanych w 
formie komedyi i fars dramatycznych. Kilka przekła­
dów rzeczy, odnoszących się do historyi albo polity- 
czno-handlowych traktatów, stanowią poważniejszą te­
go czasopisma rubrykę. -

Już to potrzeba oddać sprawiedliwość Anglikom, 
że ich staraniom głównie zawdzięczamy wiadomości, 
jakie do Europy napływają tak ze Wschodu jako i

Zuryck, 27 lipca.
(Szach perski w Szwajcaryi. — Biskupstwo starokatolickie. — 
Korespondent Berliński do dzienników szwajcarskich i odpo­

wiedź Benedykta Hory, Polaka).
(sk.) Przesadna nieco uprzejmość, z jaką — uwła­

czając nawet poniekąd godności osobistój, przyjmowała 
Szacha perskiego publicystyka tak zwana liberalna w 
Niemczech i nie koniecznie dobrze zadanie swe pojmu­
jąca republikańska we Francyi, doznawała u nas nie­
jednokrotnie surowej krytyki, zwłaszcza od dziennika- 

I rzy w niemieckiej części Szwajcaryi. Gdy zaczęły o- 
biegać pogłoski o podróży „króla królów“ do Szwaj- 

| caryi, dano sobie tu niejako słowo pokazać światu, jak 
się zachować winni względem mocarzy despotów kiero­
wnicy opinii publicznćj wolnego, niepodległego kraju. 
Na nieszczęście w demonstracyach podobnego rodzaju, 
trudno bywa niezmiernie zachować miarę. To też i u 
nas zwykłą szorstkość republikańską w obejściu się,

południowój strefy naszćj kuli ziemskiej. Rozsyłając 
okręty swoje po wszystkich morzach, rozwożąc kupców 
i misyonarzy pomiędzy najdziksze nawet ludy, umieją 
korzystać z każdej sposobności, mogącej zapewnić po­
wodzenie ich materyalnym lub moralnym interesom. 
Tym sposobem pracując dla samych siebie, mimowol­
nie stają się pionierami, roznoszącymi zarody cywiliza­
cyi do najciemniejszych i najdzikszych zakątków świa­
ta. Archiwa handlowe londyńskie albo misyonarskie 
mogłyby nam dostarczyć w tym względzie ciekawych 
materyałów; oto naprzykład jeden z biskupów anglikań­
skich, murzyn z urodzenia, imieniem Crowther, złożył 
raport do londyńskiego Church Missionary So- 
ciety, datowany z Bonny 16 listopada 1872 roku, w 
którym znajdujemy zajmujące szczegóły, odnoszące się 
do prac i usiłowań chrześciańskich w jednej z naj­
dzikszych ustroni zachodniej Afryki.

Od dawnych już czasów misyonąrze angielscy z 
gorliwością godną uznania starają się rozszerzać świa­
tło religii Chrystusowój w tamtej części świata, ale u- 
siłowania ich nie zawsze pomyślnym skutkiem uwień­
czane bywają. Biskup Crowther, człowiek niepospo­
litych umysłowych zdolności, rok rocznie odbywa in- 
spekeye dyecezyi pod jego zarządem zostającej; ostatnią 
rażą udawszy się w miesiącu październiku r.z. w górę rze­
ki Lokadschy, do stacyi misyjnćj najwyżej na północ 
posuniętej, znalazł tam rzeczy w opłakanym stanie. 
Władca owego kraju, leżącego w kotlinie Nigru, fa­
natyczny mahometanin, prześladuje bez litości nowo- 
nawróconych murzynów; wielu z nich musiało szukać 
schronienia u sąsiednich plemion pogańskich, cała zaś 
gmina chrześcijańska składała się zaledwie ze 115 głów. 
Czarny biskup przekonał się naocznie, iż tam prace 
misyonarskie stoją jak najgorzój; znaczna część mie­
szkańców dla religii Chrystusowój objawia głęboką po­
gardę. Ztamtąd Crowther udał się’do Onitscha, na- 
stępnśj misyonarskićj stacyi, na parowcu dostarczanym 
mu co rok przez rząd angielski; tam musiał na nowo 
zakładać szkółkę, gdyż nauczyciel jój przed dwoma la­
ty zmarł i nie było nikogo, co by mógł miejsce jego 
zastąpić. Zacny ten i gorliwy pasterz tyle w krótkim 
czasie dokazał, iż otworzył szkółkę, do której od razu 
stawiło się" 40 dziatwy. W roku 1872 w Onitschy

która, mimochodem mówiąc, nie razi wcale u wolnych 
Helwetów, zniżył tu i owdzie ferwor demonstracyjny 
do gburowatćj niegrzeczności.

W przeszłym liście podałem próbkę programu 
przyjęcia, jaki nakreślił jeden z tutejszych dzienników. 
W ślad za tem poszło mnóstwo pism. Posunięto zło­
śliwość do tego nawet stopnia, że donoszono, iż uwzglę­
dniając zwyczaj mocarza wschodniego, członkowie Izby 
pojawią się na posiedzeniu, na któróm tenże miał być 
obecnym, z rozpiętómi parasolami, aby nie być prze­
zeń oplutym z galeryi.

Widać nie doszły wysokich uszu pomazańca wscho­
dniego o sztandarze słonecznym te i tym podobne u- 
wagi, kiedy postanowił odwiedzić kraj słynny z cudów 
i czarów przyrody. Zniewoliły one jednak rząd związ­
kowy do tego, że za miejsce przyjęcia nie naznaczył 
Szachowi Bernu, jak to zrazu myślano, lecz Genewę, 
jako dającą większą rękojmię przyzwoitości i grzeczno­
ści z powodu jej charakteru francuzkiego. Nadto mu­
siał jeszcze zaprzeczyć publicznie wieści, jakoby to on 
pierwsze uczynił kroki, aby Szacha pobudzić do tych 
odwiedzin, i tłumaczyć się, dla czego posła w Paryżu 
upoważnił do towarzyszenia mu w podróży.

O przyjęciu samem cóż wam powiem? Nie jestem 
zwolennikiem festynów, podczas których jeden człowiek, 
mający pretensyą być ulepionym z innej od reszty 
ludzi gliny, zniża się, aby tę różnicę dosadnićj wyka­
zać, do roli dziwoląga, na który chciwa wrażeń tłuszcza 
tysiącem gapiących się oczu spogląda. Zamiast poje­
chać do Genewy, jak to z początku zamierzałem, wo­
łałem korzystać z przecudnćj pogody i bujając w łódce 
po spokojnej jeziora powierzchni, kąpać czoło w prze- 
czy8tém górskićm powietrzu i przypatrywać się o 
wschodzie i zachodzie słońca wznioślejszym i piękniej­
szym widokom, jak te, których umajona ofieyalnie Ge­
newa dostarczyćby mi mogła. I wierzajeie, Szach per­
ski ze wszy8tkiemi swemi brylantami, agrafami i zło­
togłowiami, nie zdolnemi i na chwilę podnieść blasku 
znużonych od przesytu oczu jego, nie zastąpi nigdy 
wierzchołka niebotycznćj góry rumieniącego się o wscho­
dzie, jak przychodząca do świadomości o pierwszej 
swej miłości dziewica, lub tćż gorejącego przy zacho­
dzie, jak twarz starca po przeżytych cnotliwie i poży­
tecznie latach. ... Co tu powiem tedy o pobycie Sza­
cha w Szwajcaryi jest treścią nie długich zresztą i na 
ostatniej stronnicy pomieszczanych doniesień naszych 
dzienników. Przybył on do Genewy wieczorem w nie­
dzielę. W ustrojonej w herby perskie i szwajcarskie 
sali dworca kolei żelaznej, czekał nań prezydent zwią­
zku z innym jeszcze członkiem rządu. Tronu dla go­
ścia nie przygotowano, stały tylko krzesełka zwyczaj­
ne, na których jednak nikt nie usiadł, ponieważ przyję­
cie odbyło się stojąco. Po przywitaniu wygłoszonćm 
przez p. Ceresole i odpowiedzi Szacha udano się w 
karetach do hotelu, przebijając się z trudem przez mo­
rze ruchome czterdziestotysięcznej tłuszczy. Policya 
ni żandarmi nie torowali drogi, z czego gość widocznie 
był niezadowolony. Trzeba było pół godziny, aby 
przybyć do hotelu oddalonego od kolei o pięć minut ! 
Okrzyków na cześć Szacha nie było także słychać, tu 
i owdzie tylko witano go z okien chustkami. Dwie 
baterye dział strzelały tymczasem bez przestanku. Na 
drugi dzień przy nadzwyczaj pięknćj pogodzie powie­
ziono gościa jeziorem do Vivis i dano mu śniadanie, 
na które zaproszono także bawiącego tam incognito 
króla Holendrków. — Na trzeci dzień zachciało się 
Szachowi admirować Mont-blanc z bliska. Powieziono

przyjęło chrzest 62 pogan to jest — 30 dorosłych 
32 dzieci.

Crowther takie dalej podaj e charakterystyczne 
kraju tamtejszym szczegóły:

„Dawniejszy król murzynów w Onitschy — pis: 
on — zmarł w marcu 1872 r. W ostatnich dwói 
latach chrześcianie miejscowi obchodzili nabożeństw 
niedzielne w porze popołudniowej w własnem ' jes 
mieszkaniu. W wigilią swojćj śmierci wysłał poslai 
ca do faktoryi angielskićj z prośbą, aby mu nadesła 
agentów misyjnych' (krajowców pomagających duciu 
wnym angielskim w pracach nawracania), gdyż w: 
ż.nyeh ma im udzielić wiadomości. Skoro ci stawi 
się, umierający władca kazał wezwać synów swoich 
wszystkim obecnym złożyć przysięgę, albowiem mi 
przekonanie, iż tak misyonąrze jak i krajowcy, przi 
jęci zasadami religii chrześciaóskiej, byli zawsze jes 
najwierniejszymi i najlepszymi przyjaciółmi. Wu 
pragnął, aby po jego śmierci synowie słuchali jl 
dynie rad tych ludzi. Wzruszająca ta uroczystość z: 
kończoną została modlitwą przez wielebnego pasto: 
Romanie w języku krajowym, a na końcu sam kr 
odmówił zwolna Ojcze nasz.

Na drugi dzień skonał, lecz dopiero w 21 dni < 
głoszono poddanym śmierć jego a to z powodu, że syn< 
wie jako też inni krewni potrzebowali tyle czasu na poczj 
nienie wielkich a odpowiednich uroczystościom pogrzebi 
wym przygotowań. W skład ich miało wchodzić pozbr 
nie życia 60 ludzi, które to ofiary miały towarzyszy 
panu swojemu w krainę duchów, aby stosownie ć 
zajmowanego na ziemi stanowiska mógł się tam z gt 
dnością w gronie wiernych sług pokazać!

Członkowie misyi tudzież kupcy angie'scy zebra 
się natychmiast na naradę w celu wyszukania spost 
bu, mogącego przeszkodzić tak barbarzyńskiemu i c 
krutnemu obyczajowi. Przedstawiono następcy troni 
iż dopuści się wielkiego niesłychanie grzechu, jeże 
tylu niewinnych ludzi zabitych zostanie, że nic a 
przed strasznym gniewem i zemstą boską nie zasłon 
)V miejsce ludzkich ofiar dawano mu trzydzieści w< 
łów do stracenia, lecz nie chcial się na to zgodzić. - 
Potem zaczęto z nim wchodzić w targi; — z 60 spi 
szczał na 30, na 20, na 10 ludzi, w końcu przyrzel 
7 tylko zgładzić. Od tej ostatniej cyfry nie chcial jn



go tedy do pewnej wioski, zkąd górę tę doskonale wi­
dać. Na punkt obserwacyjny dość wysoki i stromy 
wyjechał Szach wśród powszechnego zdziwienia konno! 
Na czwarty dzień nakoniec dano mu obiad i wypra­
wiono potem do Turynu.

Mimo tego niezbyt entuzyastycznego przyjęcia 
dzienniki tutejsze nie mogą darować rządowi, że się 
zgodził na oficyalną tę komedyą. „Przyjmowaliście go 
tak serdecznie, mówią, że się aż rumienić potrzeba! 
Wypadałoby jeszcze, byście Szachowi i sobie pomnik 
wystawić kazali w Genewie!“

Sprawa ’ utworzenia biskupstwa starokatolickiego 
w Szwajcaryi, poruszona na zjeździe prowodyrów w 
Bernie doznaje wielkiój sympatyi w publicystyce, któ­
ra skrzętnie wykazuje korzyści takiego przedsięwzięcia. 
Zajmowano się nią niedawno i w Zurychu. Dr. prof. 
Michelis oświadczył się tu przeciw niej, a gdy mu je­
den z obecnych starał się dowieść, że nie ma słuszno­
ści, zniecierpliwiony zaczął przerywać mowę w niezbyt 
parlamentarny sposób. Przez to oburzył całe zgroma­
dzenie na siebie. Wyszedł tedy ze sali, oświadczywszy, 
że jutro pierwszym pociągiem opuści Zurych. Nie do­
trzymał jednak przyrzeczenia, bo zachorował.. . .

W odpowiedzi na ruch starokatolików wystosowali 
wszyscy szwajcarscy biskupi katoliccy protest prze­
ciw istniejącemu „prześladowaniu kościoła.“ Siedmiu 
ich podpisało tę broszurę, w której utyskują najbar­
dziej na dziennikarstwo radykalne, oświadczają się w 
jedności jak najściślejszćj z stolicą ś. Piotra i protestu­
ją jak najmocnićj przeciw wydaleniu ks. Lachata i 
Mermilloda.

Na zakończenie próbka prawdomówności niemie­
ckich korespondentów do tutejszych dzienników. Ga- 
zette de Lausanne ogłosiła była niedawno list z 
Berlina, w którym autor omawiając taktykę Polaków 
tak się wyraża: „Nie sądzę, aby ten nowy sposób wo­
jowania sprawił wielkie zmiany w składzie deputacyi 
poznańskiej, ponieważ w tej prówincyi Niemiec a 
liberalny jedno znaczą!“

Nie zostało naturalnie to kłamstwo bez odpowiedzi. 
Bawiący w Lausanne Benedykt Hora, Polak, wystoso­
wał sprostowanie, które powyższa gazeta ogłosiła. Brzmi 
ono następnie:

„Nie wiem, czy wasz korespondent z Berlina miał 
kiedykolwiek szczęście zdybać się w tern mieście z ja­
kim liberalnym Niemcem — wie jednak o tern świat 
cały, że ich wcale nie masz w prówincyi polskiej po­
zostającej pod rządami pruskiemi, trzeba mieć bardzo 
liche^ wyobrażenie o polityce Prus względem tego za­
grabionego kraju, aby wypowiedzieć podobne zdanie 
jak powyższe. — Czyż mniemacie, że walka zacięta, 
jaką prowadzą Niemcy od lat stu z pierwiastkiem pol­
skim, że nowe prawo szkolne, mające na celu przy­
wieść język polski w zapomnienie nawet u dzieci, że 
wszystkie zresztą zabiegi rządu pruskiego, dążące do 
zniszczenia narodowości polskiej a wychwalane przez 
wszystkich Niemców, są liberalne? — O zaiste, Niemcy 
tak samo są liberalni w Poznaniu jak w Strasburgu.

iä 1 £ M C Y.

* Berlin, 28 lipca. Walka państwa z kościo­
łem na porządku dziennym w Niemczech. Wedle wia­
domości Spenersche Zeitung z Paderbornu za­
mierzają biskupi nie ustępować w niczńm rządowi i 
na razie nie obsadzać wenie wakujących posad ducho­
wnych oczekując spokojnie skazania przez naczelnych 
prezesów na kary pieniężne. Biskupi żywią nadzieję, 
że utrzymywani będą z dobrowolnych składek wier­
nych. — Następnie obsadzać będą urzędy duchowne 
księżmi bez zawiadomienia o tem naczelnych prezesów. 
Księża ci mają się pozwolić brać pod prawem prze­
pisane kary, a gdy ich dalej płacić nie będą w sta­
nie zmuszeni będą zaprzestać swych funkcyi kościelnych. 
Tym sposobem pozbawieni będą wierni nabożeństw 
i pociech religijnych, co naturalnie ma ich pobudzić 
do tóm większej nienawiści przeciw rządowi, — który 
pierwszy i jedyny dał do tak smutnego stanu rzeczy 
r zyczynę.

openershe Zeitung czerpie te wiadomości z 
westfalskiego kościelnego dziennika urzędowego powąt­
piewając, aby biskupi drogą tą zajść mogli daleko, bo 
chłop westfalski nie jest do tyła klerykalnym, żeby 
dał się nakłonić do nienawiści przeciw rządowi, która- 
by smutniejsze jeszcze i groźne wywołać mogła na­
stępstwa.

nic odstąpić, gdyż odwieczny obyczaj wymagał ofiar 
ludzkich koniecznie. Tym sposobem udało się misyo- 
narzom 53 ofiary od niechybnej śmierci uratować.“

Podczas pobytu biskupa Crowthera w Onitschy 
zinarł w faktoryi angielskićj majtek europejski; — 
biskup postarał się o sprawienie mu uroczystego po­
grzebu, chowając na nowo założonym cmentarzu pier­
wszy raz podług obrządku anglikańskiego kościoła. — 
Zaraz potem stanęło przed biskupem kilku negrów 
chrześcian i ostrzegło go, aby przez ośm dni przynaj- 
mnićj kazał dobrze strzedz grobu, gdyż w pobliżn Onit­
schy zamieszkuje plemię ludożercze, które niezawodnie 
trumnę odkopie a ciało poźre. Więc biskup nakazał 
przez całe ośm nocy grób ściśle pilnować. — „Takie- 
mi to przymiotami — powiada lakonicznie szanowny 
ten pasterz — zalecają się tutaj ludzie, których my 
mamy nawracać!“

Angielscy i niemieccy krytycy przychodzą teraz 
do przekonania, że Bulwer jako poeta nie zasługuje 
zgoła na taki rozgłos, jaki mu współcześni uczynili. 
Porównywano go w swoim czasie do Byrona, zachwy­
cano się utworami jego muzy, bez względu do jakiej 
kategoryi należały... dzisiaj kiedy zmarł, świat su­
rowszy o nim poczyna wyrok wydawać, mszcząc się nie­
jako za sławę, jakiej za życia powszechnie używał. — 
Mianowicie wzięto się do analizowania romansów Bul- 
wera, którym nieubłagana krytyka, w obec znakomitych 
tego rodzaju dzieł, pełnych niewyczerpanego humoru 
i poetycznej fantazyi Walter Scotta i Dickensa, odma­
wia znaczenia, jakióm przez długi czas nie słusznie 
wedle jćj przekonania się cieszyły. Z drugiej znów 
strony nikt mu zaprzeczyć nie może bogatej wyobra­
źni i umiejętności w charakteryzowaniu osób przez sie­
bie na scenę powieści wprowadzanych. Do najlepszych 
i najpiękniejszych kreacyi Bulwera policzyć należy 
Rienzi i Ostatnie dni Pompei; w innych albo­
wiem, wytężając umysł nad wyszukaniem czegoś ko­
niecznie nowego, oryginalnego, staje się częstokroć nie 
naturalnym, rozwlekłym, w wywodach refleksyjnych 
nie dosyć jasnym. Pisarza tego można z pewnością 
uważać niejako za twórcę romansów sensacyjnych: już 
w jego Nocy i poranku znajdują się wszystkie za­
lety i wady tego rodzaju romantycznych kreacyi. O- 
statnia powieść Bulwera, wydana wkrótce po jego

Wedle pewnych już wiadomości z Kolonii ma być 
dr. R e i u k e n s wyświęconym 11 sierpnia na starokato­
lickiego biskupa w Rotterdamie przez biskupa z Deventer 
ks. Hej kanap w asystencyi nowego biskupa "R in­
kę 1 z Haarlemu i jednego kanonika utrechtskiej ka­
pituły.

Wojska niemieckie maszerujące obecnie z Francyi 
do kraju, cierpią wiele w powodu silnych upałów, tak 
że wielu żołnierzy rozchorowało się znacznie, a wielu 
nawet umarło [w skutek gorąca. Z tego powodu na­
kazał cesarz dalsze marsze tylko nocą odbywać.

Do 12 bież. mieś, wybiła już mennica berlińska 
761,483,370 sztuk złota, pomiędzy któremi 634,820,740 
dwudziestomarkówek — a 126,662,630 dziesięciomar- 
kówek.

Bank pruski zniżył dyskonto z 6 na 5 procent, a 
dyskonto lombardowe na 6 proc.

ÄUSTRYÄ S WĘGRY.

* Wiedeil, 27 lipca. Ostatni numer półurzę- 
dowćj Bohem ii, która od czasu do czasu umieszcza 
artykuły mogące posłużyć za wskazówkę postępowania 
rządu podczas wyborów bezpośrednich do Rady pań­
stwa, zapewnia, że minister Lasser z początkiem wrze­
śnia wróci do Wiednia, a wtedy rząd na sery o zabie- 
rze się do przygotowania wyborów rajchsratowych; 
dalój,|że rząd, będzie w obec akcyi wyborczćj neutral­
nym — „tylko że bierność ta tam się skończy, gdzie- 
by interes konstytucyjny był zagrożonym; tam rząd 
energicznie się wmiesza, a od urzędników politycznych 
będzie wymagał ścisłego trzymania się prawa formal­
nego.“ Centralism tłumaczą to na swoją korzyść — 
choć jest to oświadczenie, które na rozmaity sposób da 
się tłumaczyć.

W tych dniach przesiał minister handlu okólnik 
do zarządów kolei polecający im czynienie zamówień 
przedewszystkiem w kraju dla poparcia przemysłu 
monarchii, tak silnie dotkniętego w obecnych czasach. 
Okólnik jest bardzo dobry, tylko wątpliwy jego skutek, 
gdyż dyrekeye muszą mieć swoje powody, dla których 
nie czynią zamówień na miejscu. Do takich powodów 
policzyć można i ten, że nie mają łączności z prze­
mysłem miejscowym, wszystkie bowiem koncentrują się 
w Wiedniu, chociaż ich linie z tym punktem nie mają 
żadnćj styczności. Aby więc okólnik ministra mógł 
mieć skutek, należałoby przedewszystkiem postarać się 
o przeniesienie zarządów kolei do miejsc ich eksploa- 
tacyi. Miałoby to prócz wpływu na industryą miej­
scową i tę jeszcze korzyść, ażeby admimstracye kolei 
uwolniły się od wielkich wydatków na utrzymywanie 
najniepotrzebnićj dwóch zarządów centralnych i licznych 
urzędników w Wiedniu. Żeby to uszczupliło znacznie 
wydatki, nie potrzeba dowodzić, a przytćm koleje z bli­
ska byłyby zarządzone sumienniej, budowane lepiej, 
nie psułyby się i nie bankrutowały. Jest to więc tak­
że jedna z kweśtyi decentralizacji ekonomicznej, która 
to decentralizacya jest niezbędną, jeśli państwo ma wy­
brnąć z kłopotów finansowych. Niejednokrotnie już 
wykazywaliśmy, że dążność do wzbogacenia stolicy, do 
scentralizowania w Wiedniu wszystkich kapitałów, przy 
lekceważeniu rozwoju ekonomicznego pojedyńczych pro- 
wincyi, było jedną z głównych przyczyn przesilenia 
giełdowego.

¿B A N C Y A.

* Paryż, 26 lipca. Prezes gabinetu ks. Bro­
glie oświadczył, że księga żółta na nowo będzie zapro­
wadzoną i rząd po wakacyach Zgromadzenia narodo­
wego ogłosi w niej wszystkie dyplomatyczne dokuinen- 
ta. Jak się Rappel dowiaduje, zgodziła się rada mi­
nistrów z trudnością na ponowne zaprowadzenie księgi 
żółtej, — bo nie chciano oddać pod sąd i krytykę 
całego świata dokumenta dotyczące mianowicie kwe- 
styi religijnych Włoch i Szwajcaryi.

Soir podaje wedle urzędowych dokumentów mi­
nisterstwa wojny następujące szczegóły co do ks. Na­
poleona i przybycia jego do Paryża. Wedle tych 
urzędowych dokumentów jest ks. Napoleon jenerałem 
dywizyi na mocy dwóch dekretów z r. 1855 i 1854. 
Dekret pierwszy wydal cesarz Napoleon upoważniając 
swego kuzyna jako księcia cesarskiego domu do 
używania stopnia i tytułu dywizyjnego jenerała. Dru­
gi dekret wydany krótko przed kampanią krymską 
mianuje ks. Napoleona na wniosek ministra wojny je­
nerałem dywizyi i oddaje mu dowództwo. Ostatni roz­
kaz od wyższej władzy wojskowej, jaki odebrał książę 
Napoleon, nosi datę z r. 1870 i pochodzi ,od naczelne-

śmierci pod tytułem: Kenelin Shillinby przepeł­
nioną jest właśnie epizodami naciąganemi, zostająeemi 
w wielkiej sprzeczności ze spokojem i naturalnością pier­
wszych jego poetycznych utworów. Miody człowiek, 
znużony życiem, posługujący się do tego często siłą 
pięści na wzór bohatera tego rodzaju w Tajemni­
cach Paryża — księcia Rudolfa, — wędrował w 
szerz i wzdłuż piechotą po całej Anglii, aby tym spo­
sobem poznać lepiej świat, i ludzi. Spotykamy go więc 
wszędzie, pomiędzy najuboższymi dzierżawcami skro­
mnych wiosek, również jako pomiędzy' najznakomit­
szymi mężami arystokracyi; raz w nędznych chatach, 
drugi raz w najpyszniejszych pałacach. Pomimo tak 
szeroko nakreślonego zadania, pomimo tu ówdzie pię­
knych stronnic, nacechowanych wyższym polotem poe­
tycznej fantazyi, całość owego dzieła ujemne sprawia 
na czytelniku wrażenie. Zbyt wiele w niem refleksy!, 
tak że niejednokrotnie główny bohater romansu ginie 
pośród stosu rozumowań, nacechowanych często dziwa­
czną chęcią powiedzenia czegoś koniecznie nowego lub 
oryginalnego, a w rzeczywistości noszącego tylko stę- 
pel fantastycznych nieprawdopodobieństw.

A właśnie jeżeli co, to jasność w wypowiedzeniu 
myśli było i jest przecie jedną z największych zalet 
pisarzów angielskich, bez względu na rodzaj literatury, 
jakiemu się poświęcają. Praktyczny zmysł ludu an­
gielskiego najdoskonalej uwydatnia się, gdy go ze- 
chcemy porównać z kierunkiem umysłowym innych 
narodów. Jeden z pisarzów germańskich powiada, iż 
kiedy uczony niemiecki uważałby to sobie za ubliżenie, 
gdyby o rzeczach naukowych pisał językiem przystę­
pnym i zrozumiałym dla wszystkich, Anglik prze­
ciwnie, chociażby stał na najwyższym w hierarchii u- 
miejętności stanowisku, stara się przedewszystkićm o 
jak największą jasność w wysłowieniu, aby tylko od 
ogółu z łatwością mógł być zrozumianym. Wprawdzie 
Humboldt i Liebig starali się właśnie przemawiać ję­
zykiem przystępnym dla wszystkich, ale ogół niemie­
ckich uczonych badaczów nie poszedł wytkniętą przez 
nich drogą i naśladować ich w tem nie chce. Pisząc 
nie myślą o obszerniejszćin kole czytelników, lecz 
raczej o ludziach fachowych, do nich więc w wywodach 
filozoficznych lub naukowych stosują się w przekonaniu, 
że ci jedynie zrozumieć ich i pojąć są w stanie. Gdy-

go wodza obozu pod Chalons marszałka Mac-Ma­
hon a. Ks. Napoleon jest więc jenerałem dywizyi w 
Calem słowa tego znaczeniu i stopień jego jeneralski 
mógłby mu być tylko odebranym na mocy dekretu wyda­
nego na radzie państwa przez prezydenta rzeczypospo- 
litej. Takie rozporządzenie nie zostało dotąd wyda- 
nćrn, lecz opuszczono nazwisko księcia w spisie woj­
skowych na r. 1873. Przeciw temu opuszczeniu swe­
go nazwiska w spisie jenerałów francuzkich zapro­
testował obecnie ks. Napoleon.

Pomiędzy członkami nieustającej komisji jest bar­
dzo mala liczba bonapartystów, nieledwie tyle, co 
członków lewicy. Komisya ma się zbierać na narady 
co tydzień i z tego to powodu ministrowie nie wezmą 
wcale urlopów ale pozostaną w Wersalu. — P. Thiers, 
jak donoszą, przysposabia obecnie nowe wydanie swej 
historyi konsulatu i cesarstwa i ma je niebawem 
ogłosić z nowym wstępem i uwagami.

Dzisiaj w południe o 1 godzinie odbyło się solen­
ne nabożeństwo w wersalskiej kaplicy zamkowej na 
podziękowanie Bogu za szczęśliwie zakończoną kaden- 
cyą Izby. Deputowanych mała tylko liczba była obe­
cną na nabożeństwie, za to prezydent Mac-Mahon i 
wszycy ministrowie. Żony ministrów zbierały w ko­
ściele składkę.

Niemieckie wojska opuściły w dniu dzisiejszym 
Mieszkańcy miasta przyozdobili zaraz po wy- 

m»«u wojska swe mieszkania i wydawali okrzyki na 
p. Thiersa i rzeczy pospolitej; Neufehateau ró- 

wmą- jest w°lnóm od obcego żołnierza, Charapigny 
i Mirepourt opuściły w dniu dzisiejszym wojska oku­
pacyjne. Wszędzie po wymarszu wojska zapanowała 
wielka radość pomiędzy ludnością, objawiająca się naj­
więcej owacjami na cześć byłego prezydenta.

Proces marszałka Bazaina ma się rozpocząć 6 pa­
ździernika. W dniu wczorajszym uwiadomiono mar­
szałka, że wszystkie dokumenta dotyczące procesu do­
ręczone zostały obrońcy Bazaina adwokatowi Lachaud. 
Dokumenta te stanowią prawie całą bibliotekę. Do­
tąd przesłuchano w tym względzie 400 świadków, z któ­
rych 250 stanie przed sądem. Marszałek Bazaine sam 
zażądał przesłuchania 100 świadków. Z tego powodu 
proces ten będzie trwał dość długo i nie ukończy się 
prawdopodobnie przed 15 listopada.

HISZPANIA.
* Madryt, 26 lipca. Aby dać wyobrażenie o 

owym okropnym chaosie, jaki odziedziczył gabinet 
Sałmerona po Pi y Margali u wystarcy jeden 
rzut oka na posiedzenie Kortezów z dnia 23 bm. Cały 
szereg złowrogich telegramów odczytanych na Zgroma­
dzeniu przez ministra spraw wewnętrznych daje nam 
miarę ogólnego rozstroju i podnoszącego się zewsząd 
sztandaru buntowniczego. Zamieszczamy tu najwa­
żniejsze.

Walencya, 21 lipca. Do prezydenta władzy 
wykonawczej w Madrycie. Prezydent kantonu Walen­
cji. Rozruchy w prówincyi w czasie długiego przesi­
lenia gabinetowego, niezadowolenie z powodu braku 
energii, którym to brakiem grzeszą na każdym kroku 
władze . . . spowodowały obwołanie kantonu. Kanton 
iiznawać odtąd będzie w Kortezach i rządzić jedynie 
władza związkowa.

(Wojska rządowe zajęły już pod dowództwem 
Martinez Compos Walencją.

Vinaroz 20 lipca. Brygadier Vill-campa do 
ministra wojny. Castellon zbuntował się a do ruchu 
przyłączył się wraz z 4 kompaniami kapitan Arana. 
Oczekuję rozkazów.

Toledo, 20 lipca. Gubernator do miuistra spraw 
wewnętrznych. Uwięziono czterech oficerów batalionu 
ochotników. Przemówiłem do ochotników, skutkiem 
czego wszyscy, z wyjątkiem 50 przyrzekli mi swą 
pomoc.

Alicente, 20 lipca. Deputowany Galvez Arce 
(znany wichrzyciel z Kartageny) do prezydenta władzy 
władzy wykonawczej. Przybyłem tu z fregatą Victo­
ria. Mieszkańcy wysłali komisya na pokład. Wylą­
dowałem wraz z takową a Ałicente poddała się nam 
wraz z wszystkiemi warowniami. Złożyłem wydział 
dobra publicznego.

Alicante, 21. Prezydent wydziału dobra publi­
cznego do ministerstwa spraw wewnętrznych. Z przy­
byciem fregaty Victoria, poszły za przykładem Ali- 
canty, Kartdgina i Walencya. Władze cywilne i woj­
skowe opuściły wraz z garnizonem miasto. (Alicante, 
jak wiadomo, powróciła już do posłuszeństwa).

Puerto de Santa Maria, 21. Do ministra ma­
rynarki. Jenerał kapitan departamentu donosi: Wy-

by nie publiczne odczyty, jakie od lat kilkunastu w 
Niemczech stały się wielce popularnemi, ogół publi- 
cności nie miałby wcale sposobu oswajania się z liczne- 
mi gałęziami wiedzy ludzkiej, bo książki specyalnie 
naukowe nie dla niego są pisane i drukowane. Po­
winni tedy uczeni niemieccy brać przykład z Michała 
Faraday’#, największego obecnie fizyka i chemika, jakim 
się Anglia poszczycić może, bo ten używając w całej 
pełni sławy rozgłośnego imienia, nie tylko*’ma sobie 
za największy obowiązek przemawiania w pismach swo­
ich zrozumiale i przystępnie dla ogółu czytelników, lecz 
nawet co ważniejsza i co godnem naśladowania, nie 
wahał się w osfatniem swojem dziele zwrócić do mło­
dzieży i jakby igrając z nią przynęcać do nauki, od­
krywając stylem jasnym jćj skarby i tajemnice. Nie 
wiemy co na to powiedzą napuszeni pedanteryą dokto­
rowie niemieccy, ale fakt istnieje, zaprzeczyć mu nie 
można, a nawet jeden z nich, dr. H. Schröder, mając za­
pewne inne aniżeli reszta uczonych jego kolegów prze­
konanie w tym względzie, nie wahał się tćj ostatnićj 
pracy Faraday’a przełożyć na język niemiecki.*

Celem tego uczonego angielskiego męża było za­
szczepić zamiłowanie do fizyki w umysłach młodocia­
nych i to w taki sposób, aby, nie wiedząc nawet o tem, 
nabywały one wiadomości stanowiących główniejsze 
podstawy tej niesłychanie ważnej gałęzi nauk przyro­
dniczych. Pewna liczba zajmujących i nauczających 
zarazem doświadczeń eksperymentalnych, dających się 
wykonać latwemi bardzo środkami, podnosi jeszcze zna­
cznie wartość tego dzieła, które życzyćby należało, aby 
jak najprędzćj na polski język przełożone mogło się 
znajdować w ręku rodziców, opiekunów, nauczycieli i 
uczącćj się młodzieży. Jeżeli Niemcy, pomimo mnó­
stwa dzieł specyalnie w tym przedmiocie u nich wy­
chodzących, uznali za stosowne pracę uczonego Fara­
daya przyswoić socie natychmiast po jej wydrukowaniu, 
to tem skwapliwiej my powinniśmy się wziąć do tego, 
ile że zbywa nam zupełnie prawie na dziełach tak po­
pularnie i ponętnie naukę przedstawiających.

Kiedy już mowa o nauce i oświacie, nie od rzeczy

* Michael Faraday, die verschiedenen Kräfte der Materie 
und ihre Beziehungen zu einander. „Sechs Vorlesungen für die ■ 
Jugend“. Berlin, Robert Oppenheimer, 1873. t

dział rewolucyjny w Kadyksie zawezwał mię do pod­
dania się mu wraz z całą marynarką. Obwarowałem 
się w koszarach i arsenale, zdecydowany raczćj umrzeć 
niźli uznać inny rząd jak madrycki.

Puerto, 21 wieczorem. Jenerał-kapitan donosi 
Stan wojenny trwa ciągle; milieya kadykska strzelała 
na nasze placówki; odpowiedzieliśmy ogniem, skutkiem 
czego umknęła za barykady. Nie dziw się pan nie 
odbierając odemme żadnych wiadomości, komunikacja 
'bowiem przerwana. (Według najświeższy h wiadomo­
ści piechota marynarki z San Fernando zajęła Kadyks 
i zabrała działa powstańców. Zwycięzcy stracili 100 
ludzi, zwyciężeni daleko więcćj).

Jerez, 20. Komendant wojskowy do ministra 
wojny- Wczoraj ogłosiły się Sewilla i Kadyks jako 
niezależne kantony.

Car mon a, 20. Burmistrz do ministra spraw we­
wnętrznych. Dwa oddziały ochotników z Sewilli w po­
łączeniu z tutejszymi internacjonałami chciały złożyć 
z urzędu tutejszą radę municypalną i mianować wy. 
dział rewolucyjuy. Obawiam się godnych pożałowa­
nia zajść. Proszę o przesłanie mi z Cardoby posiłek 
wojskowych.

Malaga 20. Gubernator do ministra kolonii. 
W razie, gdybj' zawinęła tutaj fregata buntownicza. 
Malaga bronić się będzie.

Granada 20. Do ministra spraw wewnętrznych. 
Dziś po południu odbyły się manifestacye całej żbroj- 
nćj milicyi na rzecz ogłoszenia niepodległości kantonu. 
Zewsząd odzywają się okrzyki: Niech żyje Hiszpania, 
niech żyje kanton Granady, niech żyje socyalno-fede- 
ralistyczna republika! Jedna kompania zajęła gmach 
rządowy; uległem przemocy.

Castellon 20. Do obywatela-prezydenta wła­
dzy wykonawczej. Proklamowano kanton Castellon. 
Wojska i żandarmerya fraternizują z ludem. Radość 
ogromna. Spokój. Gongalęz Cherma (jeden z nie­
przejednanych).

Miązanka ta wystarczy do zrobienia sobie pojęcia 
o owem ogromnem zamieszaniu, w jakie pogrążyły 
Hiszpanią rządy Figuaresa i Pi y Margalla. Do“tego 
dodać należy równie smutne doniesienia z poła walki 
z Karłistami.

Gabinet Sałmerona przeto, przyjmując ua swe 
barki władzę wykonawczą, podjął się zaiste dzieła bo­
haterskiego. Jak dotąd wywiązał się z niego dość 
szczęśliwie; telegramy bowiem, jakie dziś i wczoraj 
odbieramy, każą się nam spodziewać, że energii Sal- 
merona i dobrćj woli stronnictwa liberalnego uda się 
uratować Hiszpanią przed ową przepaścią, do której 
staczała się dzięki czerwonym i karlistom. Fakta prze­
mawiają wjtej mierze najwymowniej: — W Barcelonie 
panuje spokój, Alicante i Hueleva upamiętały się i 
przyrzekły posłuszeństwo rządowi madryckiemu, w 
Bejar i Cordobie rozbrojono zbuntowanych ochotników 
a do Andaluzyi posłał rząd 10 tysięcy żołnierza celem 
zmuszenia, do posłuszeństwa miasta Sewillę i Malagę, 
(gdzie wywiązała się między obudwoma o władzę spie- 
rająceini się republikańskiemi stronnictwami krwawa 
walka, która skończyła się zwycięztwem mianowanego 
jeszcze z ramienia Pi y Margała gubernatorem Fran­
cesco Solier. Dowódicą przeciwnego obozu był osła­
wiony Eduardo Carwajal), Kadyks, Mnrcją i Kartage- 
nę. Przeciw Walencyi energiczne rozpoczęto kroki.

Najwięcej kłopotu będzie miał rząd prawdopodo­
bnie z Kartageną.

Pocieszającą jest wielce wiadomość, że wszelkie u- 
siłowania, aby nakłonić żandarmeryą w Barcelonie do 
połączenia się z powstańcami skończyły się na tem, iż 
zaledwie dziesięciu żandarmów podążyło za zdrajcą 
pułkownikiem Freiexa do obozu karlistów;—czterech 
buntowniczych oficerów schwytano i rozstrzelano w 
Barcelonie.

Po złożeniu przez Acostę urzędu jeneral-kapitana 
Barcelony, mianowanym został jego następcą jen. Mal- 
lenna. Naczelne dowództwo nad wojskami w Arago- 
nii objął jen. Turon. Równocześnie z owemi nominacja­
mi ogłasza’dziennik urzędowy dekreta wykreślające jene­
rałów Pierrad i Ferres, tudzież pułkowników Peco i 
Pozas z listy wojskowćj. Jeśli którego z powyższych 
oficerów słusznie podobna dotknęła kara, to niezawo­
dnie Pierrada, który będąc za Figuareza i Pi y Mar­
gała podsekretarzem ministerstwa wojny a nawet dni 
kilka odrywający rolę ministra wojny, najwięcej obok 
jen. Cońtrerasa, który dziś dowodzi powstańcami w 
Kartagenie, przyczynił się do zdemoralizowania ducha 
wojskowego armii hiszpańskiej.

może będzie przytoczyć tutaj wykaz statystyczny, ogła­
szany rok rocznie przez włoskie ministerstwo oświecenia, 
dotyczący ruchu bibliotecznego tak w królewskich jako 
też rządowych księgozbiorach. Otóż dowiadujemy się 
z niego, iż ogólna oświata na półwyspie Italskim wy­
żej nierównie stoi, aniżeli można było to przpuy- 
szczać. Nie ma wątpliwości, że biblioteki publiczne 
są niejako termometrem naukowćj temperatury ogółu, 
który takowe dla użytku swojego posiada: ilość i jakość 
książek, spotrzebowana. przez pewną liczbę czytelników 
w przeciągu ściśle określonćgo czasu, daje wyobrażenie 
o ich potrzebach umysłowych, o zamiłowaniu do nauki 
lub literatury w ogólności, wreszcie o pragnieniu i chę­
ci oświecania się; — niechże więc cyfry, te najwymo­
wniejsze dowody faktycznego stanu rzeczy, same z® 
siebie przemawiają.

W końcu roku 1872 znajdowało się we Włoszech 
29 bibliotek królewskich otwartych dla publiczności, z 
których w ciągu tegoż roku korzystało 853,901 czy­
telników. W samym Neapolu) pięć księgozbiorów, 
wykazują liczbę 246,651 czytelników, kiedy w Turynie 
było ich tylko 119,179, we Florencyi zaś 90,706. Do­
wód \yięc najoczywistszy, iż dwa ostatnie miasta, 
tak dumne ze swojćj oświeconej stosunkowo do innych 
części Włoch ludności, pod tym względem ustąpić mu­
szą pierwszeństwa Neapolowi. Jedenaście bibliotek o- 
twieranych bywa wieczorem; pod tę porę korzystało z 
nich 131,471 osób. Najwięcćj wymaganych książek 
należało do działu literacko-filozoficznego (206,489), p° 
nich szły historyczno-biograficznego (140,977), potem 
nauk przyrodniczych (133,005), nowelle i romanse 
miały tylko 51,619 czytelników. Liczby te inaczejby 
się nam jeszcze przedstawiały, gdybyśmy dodali do 
nich dokładne wiadomości o użytkowaniu z prywatnych, 
miejskich, gminnych i innych korporacyjnych księgo­
zbiorów. Ze szczegółowego wykazu ruchu biblioteczne­
go w Turynie dowiadujemy się, iż większa część dzieł 
Żądanych wieczorną porą, w pierwszym roku kwartale 
(w ogólnej liczbie 20,756) należała do rzędu literatury 
i nauk przyrodniczych, kiedy podczas dnia potrzebo­
wano zwykle książek traktujących o fizyce, chemii i ma­
tematyce.

Lipiec, 1873 r.
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Telegramy.
(Z biura WoRFa.)

Madryt, 28 lipca. Jenerał Pavia rozpoczął w 
jnju wczorajszym ogień przeciw Sevilli. W Grana­
dzie puścili powstańcy na wolność uwięzionego przez 
siebie biskupa, ale inne natomiast poczynili aresztowania 
¡ na mieszkańców nałożyli kontrybucya. — Rząd życzy 
sobie wydania zabranego przez fregatę" „Fryderyk Ka­
rol“ okrętu „Vigilante“ hiszpańskiemu konsulowi w 
Gibraltarze.

Bayomia, 28 lipca. Dzisiaj rano przywiózł statek 
parowy do portu Fuentarrabia 3000 karabinów syste­
mu Remingtona. Oddział 600 Karlistów zabrał kara­
biny te w gory. — Don Carlos i Lizzaraga znajdowali 
3ie w piątek w Penacerrada.

Kopenhaga, 28 lipca. Cholera wybuchła w Szwe- 
c«i w Lund.

Lipsk, 28 . lipca. Bank lipski zniżył dyskonto 
wekslowe na 5 i poł procent, lombardowe na 7 proc.

Madryt, 28 lipca. W Walencyi przeszła tamtej­
sza artylerya do powstańców. Wojska rzędowe maję 
w tych dniach uderzyć na powstańców. — Wiadomość, 
jakoby jenerał Pavia wkroczył już do Sewilli, nie po­
twierdza się. _ — Przed Kartagenę wylędował okręt 
pancerny angielski.

Medyolan, 20 lipca. Szach perski wyjechał dzi­
siaj przez Innsbruk do Wiednia.

Wystawa Wiedeńska.

Saslioły na wystawie.
(Ciąg dalszy.)

Austrya, jako wzorowa gospodyni, dała dobry 
przykład i występiła z bogatym zasobem materyałów 
odnoszących się do szkoły. Oprócz właściwej wystawv 
przedmiotów w ścisłym zostajęcych zwięzku z szkoła, 
zbudowała komisya, której poruczono tę gałęź wystawy 
dwa pawilony, z których jeden daje nam obraz wzoro- 
wćj szkoły ludowej, drugi jest modelem seminaryum 
ogródkowego. (Kindergarten-Seminar), wychowującego 
małe dzieci, a zarazem kształcącego praktycznie przy­
szłe nauczycielki. Zaczynamy od tego ostatniego. — 
Model ten jest budynkiem piętrowym. W parterze 
wchodzimy przez sień do garderoby, w której stoję 
wiszadła i umywalnia. Ztąd idzie się do obszernego 
pokoju gry, gdzie prócz fortepianu i skrzynek z roz- 
maitemi przedmiotami do nauki lub zabawy, nic wię­
cej nie spotykamy, a dalej na prawo cięgnie się pra­
cownia, mieszczącą dwa stoły, każdy na dwanaście 
dzieci, i ławki, zastosowane do wieku i wzrostu wy­
chowanków. Na pier wszem piętrze wchodzimy także 
przez garderobę, podobnie urzędzonę do szkółki prze­
mysłowej. Zastajemy tu kilka dużych stołów ze szu­
fladami, około których pracującadziatwa siedzi nie na 
ławkach, lecz na trzcinowych-krzęsłach, zastosowanych 
wielkością lub wysokością podnóżka do wieku i wzro­
stu ucznia. Ściany pokryte sę najrozmaitszemi tabli­
cami, służęcemi do nauki z oglądu, a zresztą maszyna 
tlo szycia i podręczna biblioteczka szkolna dopełniają 
sządzenia tój pracowni.

i Ztęd idąc na prawo, wchodzimy do właściwej izby 
szkolnej, w której odbywają się także odczyty dla 
kandydatek nan 'zycielskich. Umeblowanie tej Izby 
stanowię ławki systemu Schobera, tudzież na przodzie 
stół dla nauczyciela, otoczony stołkami.

i Do kola budynku mamy boisko gimnastyczne, 
miejsce do zabaw na wolnem powietrzu i ogród kwia­
towy i warzywny, tak dla maleńkich, jak i dla star-' 
szych uczennic.

Inny wzorowy ogródek dziecinny widzimy na 
trzech fotografiach, przedstawiających zakład tego ro­
dzaju dr. Heinricha w Pradze. Cienisty ogród podzie­
limy na trzy części: jedna przeznaczona na miejsce do 
zabaw, druga do pracy a trzecia obejmuje ogródek 
warzywny. Podobny ogródek warzywny mamy zresztę 
i tu na wystawie, za niemieckim pawilonem szkolnym, 
o czem na swojem miejscu wspomniemy. Każda grząd­
ką opatrzona tam tabliczka, noszącą imię małej ogro- 
otiifizki lub ogrodnika; uprawa i pielęgnowanie dzieje 
81( pod okiem nauczyciela, ale według własnego upo­
dobania dziecięcia. Ztąd panuje tu największa rozmai- 

te? uPrawia sobie jarzyny, ów jest widocznie
™wśaikiem kwiatów; możemy sobie tedy wyobrazić, 
ty® radość napełnia te młode serduszka, gdy się dzie­
wkom pozwala tu gospodarzyć podług własnej woli, 
tyk tylko starannie i zapobiegliwie.

Zatrzymajmy się jeszcze przed modelem dwukla- 
szkoły, zbudowanej i utrzymanej kosztem dokto-

Russa w Schónpriesen w Czechach, w starostwie 
AUssig. .Jest to piętrowy murowany budynek, którego 
•tylne ubikacye stanowię pomieszkanie nauczyciela. Na 
Ptytrze wchodzi się ze wspólnej garderoby, mieszczę- 
eJ Wieszadła i umywalnię, do izb szkolnych, które 
•j urządzone, że światło pada przez cztery obszerne 
’tna, W kęcie stoi piec od wnętrza opalany, pod 

11 tern spostrzegamy podobne wentylatory, jak w szkole 
atnerykańskiej. Każda izba obliczona na 50 uczniów;
® jednej znajdujemy pulpity na wzór szwedzkich, w 
"r°gićj ławki systemu Schobera. Tablica z punktami 
ymograficznenii, liczydła i kolorowane obrazy do na- 

kl!1 z oglądu, dopełniaję urządzenia. Dokoła'' budyn- 
u rozciąga się troskliwie utrzymywany ogród kwia- 
“wy, warzywny i szkółka drzewek, a w cieniu znaj- 
b d^’ b°isk° gimnastyczne z najzwyklejszemi przy­

wr ł?Vi bardzo Podobny sposób jest zbudowany wzoro- 
i budynek austryackiej szkoły ludowej, postawiony 

v tamtej stronie Henstadlwasser, wedle "planu budo-
tczego Krumholza.

k stBud>’nek ten t(im bardziej zajmuje nasza uwagę, 
dnok] ano S‘S w nim przedstawić wzorowa szkołę je- 
Szkoł 8°W“ Prowadzon!ł Przez jednego nauczyciela. 
„Pr ’a ta, Powstała z prywatnych funduszów komitetu 
¿kaZyjaC1^ szkoł7>“ w skład którego weszli naucz; ciele,

’tyżynierowie i mecenasi szkolnictwa. Stara­
nia i0!I!‘tet.u było wznieść budynek tani a odpowia- 
W Ce owi ‘ wymaganiom dobrego smaku, budynek, 
pieltn0^m.by strona praktyczna szła ręka w rękę z 

1 uwzględnieniem warunków hygieny. Nie 
ze s “zaprzeczyć, że komitet chwalebnie wywiązał się 
tfiiP eg.° zaóania, jak to z niżej opisanego łatwo be-

BSJ “°6li
<»«.,3“k wyglądający ze wszech miar schlu- ' 
ttiy’¡jjp1 w ogródku; obok domu szkólnego znajduje- 
tyta d^a ówiczeń gimnastycznych w lecie, a za
dalej ). tego rodzaju ćwiczeń w porze zimowój. Nieco

’dnieją budynki gospodarcze nauczyciela. Wszę­

dzie uderza praktyczność ze ścisłóm uwzględnieniem 
tak warunków sanitarnych jak i estetycznych.

Na dole w szkolnym budynku urządzono pomie­
szkanie dla nauczyciela, na piętrze zaś" salę szkolna. 
Pomieszkanie nauczycielskie przedstawia się wprawdzie 
skromnie, lecz obok tego nader przyzwoicie, przestro- 
no i z uwzględnieniem przedewszystkiem strony pra­
ktycznej. Właściwa przestrzeń szkolna, przedsionek, 
schody i sala nosi na sobie piętno doświadczonej i obli­
czającej się z wymaganiami czasu i postępu ręki. De­
karz i pedagog nie wiele mieliby tu do zarzucenia. 
Izba szkolna jest obszerną, wysoka, jasna i pełna sma­
ku; nie brak tu ani światła ani powietrza, żywiołów 
ożywiających wszystko do koła. — Nigdzie nie do­
strzeżesz tutaj zbytku, a natomiast całość oddycha du­
chem porządku i czystości; ławki i tablice jednają so­
bie. ogólne. pochwały, a co do oświecenia, regulacyi 
światła dziennego, wentylacyi i ogrzewania, to szkoła 
ta niewątpliwie zasługuje, aby wzięły ją sobie za wzór 
wszystkie gminy wiejskie. “ (D. c. n.)

Os twi-alè felegraw y .
(Z biura Wolffa,}

Rzym, 29 lipca. Voce Verita pisze : Pa­
pież udzielił posłuchania nowo mianowanym bi­
skupom przyczérn od- zwał się do nich, że na­
leży im z pomocą dobrego przykładu i pobo­
żnego życia zjednać sobie zaufanie s\ych dye- 
cezyi. Papież polecił im obronę praw kościelnych 
dodając, że właśnie w dniach ostatnich wywią­
zała się kwestya pomiędzy kilkoma biskupami i 
jednym z rządów katolickich w Ameryce. Wol- 
nomularze wciskają się dziś nawet między 
doradców korony i mięszają się do religii 
stowarzyszeń religijnych i twierdzą, że dla te­
go nie zasługują na potępienie, że głoszą mi­
łość bliźniego. Pojęcie to jest fałszywem i dla 
tego zostali ekskomunikowani.
” Wybory komunalne w prowincyi neapoli- 
tańskiej wypadły po większej części na korzyść 
kandydatów liber a lny ch.

wotosm mscowe s potoczne.
* PieEsssasi, 29 lipca. Ze względu na ważność spraw}’, 

jaka na przysziem walhóm zebraniu Towarzystwa pożycz­
kowego dla przemysłowców miasta Poznania toczyć się" bę­
dzie, przypominamy raz jeszcze, że takowe odbędzie się w 
czwartek dnia 3i bm. o 8 godzinie wieczorem w lokalu Towa­
rzystwa przemysłowego przy Wrocławskiej ulicy.

;— ł )y sobotę dnia 26 b. m. zakończył życie, zadając so­
bie cios śmiertelny yv napadzie melancholii, znany tutaj i ceniony 
powszechnie rzecznik i notaryusz Franciszek Małecki.

Zmarły należał bez żadnego wątpień'» do najzdolniejszych 
prawników naszych, czego liczne w ciągu długoletniej swej 
praktyki składał dowody a co władze sądowe przełożone 
częstokroć uznawały w pochlebny dlań sposób. Zmarły li­
czył 50 lat życia. Po odbyciu nauk w gitnnazyUm Św. Maryi 
Magdalen} w Poznaniu, studjów uniwersyteckich w Berlinie, 
był przez kilka lat sędzią w Kościanie, następnie w Poznaniu 
Zyskawszy stanowisko rzecznika i uotaryusza ve Wrześni w r. 
1861, pozostawał na nim z wielkiem powodzeniem i ogólnćm 
ijznauiem aż do r. 1872. W tym. to roku założył pod znaną tu 
firmą baidr, którego liczne ni powodzenia podkopały nie mniej 
jego istotę fizyczną, jak moralną. Nieszczęsny padł ofiarą owej 
ogarniającej i nas manii spekulacyjnej, która go wyzyskiwała 
i nadużywała. Strata mienia własnego nic by go, jak często 
sam mówił, nie była obchodziła. W zacności charakteru i 
szlachetności sposobu myślenia byi nie pocieszonym, że są inni, 
którzy na upadku jego majątkowo szwankować mogą. Wszy­
stko to spowodowało mu stan chorobliwej i postępującej — gwał­
townie melancholii, która spowodowaia ostateczną, tragiczna 
katastrofę. Wszyscy, co znali bliżćj śp. Franciszka Małeckiego", 
przyznają, że obok wysokiśj zdolności w swoim specyainym za­
wodzie, był człowiekiem szlachetnym, przy pozorach chłodu, peł­
nym serca, przyjacielem poświęcającym się a idącym każdemu 
potrzebującemu z chętną pomocą,

Szczery, serdeczny żal niechaj otacza ten świeży grób 
żywą jakoby i odstraszającą przestrogą manii spekulacyjnój, 
która za przykładem zachodu i nas ku szkodzie moralnśj i ma­
terialnej trapić poczyna!.

— * Jutro w szkole rolniczej Imienia Haliny w Ża- 
bikowie rozpoczynają się egzaminu półroczne, w środę zaś 6 
p. m. ęgzamiua ścisłe odchodzących z zakładu po ukończeniu 
nauk uczniów. W piątek 8 p. m. odbędzie się od godziny 9 z 
rana publiczna obrona tez stawionych przez kandydatów, pra­
gnących uzyskać świadectwa z ukończonych nauk, poczem świa­
dectwa te rozdane zostaną.

* Pociąg kolejowy, który dnia onegdajszego około

- " Dziewięcioletni chłopiec, który opiekunom swoim 
: ukradł 59 tal. i z niemi ztąd się wydalił, przytrzymany został w 

oddaleniu } mili od miasta przez urzędnika policyjnego. Miał on
f przy sobie jeszcze 58 tal. 10 sgr.

— * Czytamy w Ostdeutsche Ztg: „Cholera (Brechruhr) 
zaczyna się i tutaj pojawiać. Dnia 24 hm. znaleziono w blisko-

' ści Szeląga kobietę ciężko chorą, którą odwieziono do lazaretu 
i miejskiego, gdzie dnia 26 hm. na cholerę umarła. Dnia 25 bm.
, zachorowało podobno na cholerę 23-letnie dziewczę, które na­

leżało do przybyłej z Kistrzyna pewnej liczby flisów; zaprowa­
dzona do lazaretu miejskiego, ma się takowa już lepić) Tak 
samo pojawiły się podobno u kobiety, znajdującej się od da­
wnego czasu w lazarecie miejskim, gwałtowne sympt mata cho­
lery. W obec tych przypadków wziął podobno magistrat tutej­
szy pod rozwagę urządzenie osobnego lazaretu dla cholerycznych, 
przeznaczając nań szpital na Wildzie. Tak samo przeznaczyła 
władza wojskowa położony dawniój za kościołem św. Pawła 
wielki barak lazaretowy na ewent. przyjęcie cholerycznych, w 
jakim to celu przeniesiony został z dotychczasowego swego 
miejsca na plac leżący pomiędzy fortem Colomb a fortem Głrol- 
tuann.. — W sobotę przybyło do Kistrzyna z Szczecina około 
150 flisów polskich, zkąd w dalszą do Poznania udali się drogę. 
Nie długo jednak po ich odjeździe spostrzeżono, że jednego z 
flisów zostawiono nieżywego w krzakach dworca kistrzyńskie- 
go.. Z powodu tego zatrzymano owych 150 flisów na dworcu 
w Krzyżu a ponieważ się wykazało, że ów flis umarł na cholerę, 
przeto poddano wszystkich dokładnej desinfekcyi; toż samo u- 
czyniouo z wagonami, w których się byli znajdowali. Kiedy 
przybyli na dworzec poznański, wzbroniono flisom wstępu na
peron i do sal i spiesznie ich dalej wyprawiono.“

— * Od zarządu biblioteki kórnickiej odbieramy wia­
domość, że w skutek robót, podjętych około restauracyi zamku, 
ani biblioteka ta, ani muzeum, ani też jakiekolwiek zbiory kór­
nickie w ciągu bieżącego lata zwiedzane być nie mogą.

— * Znany z prac swoich fistoryczno-prawniczych i lite­
rackich p. Wacław Aleksander Maciejowski bawi obecnie 
w mieście naszem.

— * Minionego czwartku w nocy o godzinie }1 wybuchł 
pożar we wsi Kielczewie pod Kościanem, którygw krótkim 
czasie kilka gospodarstw z wyjątaiem jednej stodoły w perzy­
nę obrócił; prócz tego spaliła się nowa stodoła i stajnia nieza­
możnego chałupnika. Lubo zaś uratowano wszystkie nierucho­
mości, spaliło się jednak wielo przy tern siana; w jednćj tylko 
stodole było go 23 wozów. Ogień, który w długiój tśj wsi 
mógł bez obywateli kościańskich, którzy z pomocą pospieszyli, 
większe jeszcze przybrać rozmiary, miał podłożyć z zemsty zięć 
jednego z gospodarzy, którego też już uwięziono.

— * Ńa katolickim emętarzu wsi Duszniki w powie­
cie szamotulskim znalazł kopacz dnia 9 mb. ciało nowo naro­
dzonego dziecka w białej chędogićj sukience z czerwoną Szer­
pą i karteczką w rączce, na’ której stało po polsku co nastę­
puje: „Dziecko odebrało na chrzcie imię Jan. Jestem ubogą 
sierotą, i nie posiadam środków, by dziecko pogrzebać. Oby 
to uczynili miłosierni ludzie. Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus!“ Sekcya dziecka okazała, że umarło śmiercią natu­
ralną, że więc zbrodni się na nićm nie dopuszczono. — Na te- 
rytoryum wsi Sędziny w tymże powiecie znaleziono na po­

czątku bieżącego miesiąca w zbożu także ciało nowo narodzo­
nego dziecka.. Rychło zaś się udało wykryć jego matkę, która 
by/a niezamężna służąca. Sekcya wykazała, że dziecko żywo 
wrzucone zostało do zboża, gdzie umarło.

— , Ks. Arcybiskup kr. Lechódowski nakazał publi­
czne nabożeństw’» za ciężko prześladowany i uciśniony kośció , 
które się.odbędą w kościołach obu archidyecezyi dnia 12, 13 i 
14 sierpma rb. Odnośne rozporządzenie odczytane zostało ze­
szłej niedzieli z ambon wszystkich tutejszych kościołów.

C . Królewska regeneya bydgoska wydala dla żeglu­
jących po bydgoskim, kanale i Noteci flisów następujące rozpo- 
lządze.ne dla zapobieżenia* cholerze: 1. Wszyscy na kanale 
bydgoskim i Noteci żeglujący flisy powinni przy 9 szluzie pod 
Jozetlnen przedłożyć . żandarmowi tam ustanowionemu wykaz 
wszystkich do dalszej jazdy przeznaczonych ludzi i kazać tako- 
wy p°;wi dczyć. 2. W Jeżącym nad Notecią domu dla sikawek 
w Ujściu urządzono stacyą rewizyjną i desinfekcyjną, gdzie fli­
sy poddać się muszą rewizji lekarskiój i dc->intekcyi. Flisy i 
przewodnicy tratw powinni wizowane pod Józcfinen wykazy 
celem ich zbadania i poświadczenia okazać przewodniczą,cym re­
wizyjnym. 3. Podczas jazdy na Noteci przez obwód "nasz re­
gencyjny wolno flisów i szyprów rozpuszczać tylko w Ujściu. 
4. Jeżeli na statku, lub tratwie wybuchnie cholera, należy na­
tychmiast uwiadomić o tern władzę policyjną i zarząd nąjbiiższćj 
miejscowości, gdzie, chorzy mają być umieszczeni. 5. Pod ża­
dnym warunkiem nie wolno cholerycznych lub trupów trans­
portować dalej po za miejscowość najbliżój Noteci leżącs. 
6. v\ szystkie szałasy słomiane i wszelka słoma na tratwach i 
stawach, na którćj lub w których, chorzy leżeli lub gdzie ich 
znaleziono, powinny być spalone.

~ " Onegdajszego dnia po południu o 2 godzinie za­
niosła ze. wschodu trąba napowietrzna wielka ilość potarganych 
■snopów żyta i zżętego żyta do Pobiedzisk, gdzie niezwyczajny 

■ ten deszcz spadł na tamtejsze podwórza, Trąba ta zresztą ża­
dnych w mieście nie zrządziła szkód i byłaby przeszła niepo- 
strzeźona, gdyby nie ljyia połączona z deszczem snopów. Przy- 

¡tem ..był cały ów dzień nader pogodnym.
* Frezydent miasta Kalisza p. Przedpełski utrzymuje 

w Wieku, że Kalisz, który nie ma 15 tysięcy ludności, prenu­
merował pism warszawskich egz. Ii38. W tój liczbie wliczone 
są jako pisma peryodyczne wydawnictwa takie jak Biblia Dore- 
go, dzieła Kraszewskiego, Korzeniowskiego, Biblioteka Przeglą­
du Tygodniowego, Album Kopernika, Encyklopedye. Które z------- czycić si? cho< .

ruchem umysło
------ .. iKieczkowska), nwowianaa,

znana dobrze naszej publiczności, wystąpiła obecnie z wielkiem 
powodzeniem w Paryżu. Panna Kleczkowska śpiewała wielką 
aryą z „Purytanów“ i śpiewała tak znakomicie, iż andante przer­
wano Oklaskami, powtórzoneini jeszcze głośniej po odśpiewaniu

teatrów parysKicn, iwy się rycino i 
raił dla scep swych pozyskać tę młodą, znakomitą artystkę.

~ * Pięć firm najznakomitszych księgarskich w 
Warszawie zawiązuje „spółkę wydawniczą“, mającą ńa celu 
dostarczać publiczności dzieł poważnej treści z rozmaitych gałę­
zi. nauK. Podstawę tego wydawnictwa mają stanowić prace po­
mieszczane „w między-aarodowćj naukowej bibliotece“, wyda­
wanej po niemiecku, francuzku, angielsku. Ruch umysłowy 
wciąż wzmaga się. Msiążki wydawane przez prasę peryodyczną 
znajdują wielki poknp.

“ Smoleński Bronisław z Warszawy wynalazł apa- 
lat optyczny, za pomocą którego z nadzwyczajną łatwością ro­
zeznawać. będzie można.fałszywe bi:ety kredytowe. Nad zna­
czeniem jego i ocenieniem zastanawia sie obecnie petersburg- 
skie ministerstwo skarbu.

. 7”, i Kolej brzesko-grajewską, jedno z bolesnych przed­
sięwzięć swiatt finansowego niemiecKiego pod skrzydłami dra 
tytroussberga, oddano wreszcie na użytek publiczny dnia 18 go 
bieżącego miesiąca.

— y Antoni Iwanowski, urzędnik ministerstwa spraw 
zagranicznych w Petersburgu a zarazem bibliotekarz i protesor 
tamecznej rzymsko-katoilckićj akademii duchownej, zmarł dnia 
i® b. m.

„ F- Thonard kapitan artylleryi, ogłosił w piśmie: 
„kevue ty artillene“, zajmujący artykuł o doświadczeniach odby­
tych w satory z działem rewolwerowem wynalazku p. Hadge- 
kis-, przeznaczonem dla rządu włoskiego. Kaliber tej nowej 

Llonl’ J“;1 4 otJntymetry. Różni się Ona znacznie od dotychcza­
sową cli kartaczówek, tćm mianowicie, żc :ćj małe granaty z la­
nego żer za są opatrzone pistonami. Si.a tych narzędzi jest 

a tyawtyf na znaczne przestrzenie. Liczba wystrzałów do­
chodzi 60 ciu na minutę, eo odpowiada 30-tu kilogramom żela- 
za, wyitrzidonym w tym.przeciągu czasu. Dokładność strzału 
est bardzo wielaa a zmiany w kącie celowania, przy ciągiem 

Htywet dzia.aniu narzędzia nieznaczne. Granat rozpękuje się na
12 do i o odłamów, dość dużych dla zadania ran śmiertelnych.

Tlałejko, zasłużony lekarz pragsk:, umarł nie­
dawno. Nieboszczyk, był za życia namiętnym numizmatykiem i 
poziistąwii naoer obfity zbiór medalów i monet. Zbiór monet 
składał się jeszcze przed wielu laty z 4800 czeskich, około 700 
moraw skich i szląskicli oraz z 1000 starożytnych monet. Dowie­
dziawszy się o monecie, lub medalu, których jeszcze nie posia­
dał w swym zbiorze, nic cofał sie Matejko przed najwiekszemi 
charami. ‘

' W Meksyku ogłoszono niedawno prawo, mocą któ­
rego osoba zabijająca kogoś w pojedynku obowiązaną ;.jest za­
spokoić wszystkie długi zabitego. Prawo to wydano na tćj za­
sadzie, ze zabijający w pojedyn;u przeciwnika, pozbawia kraj 
jednostki produacj jneę, a tam samem pozbawia czasem kilka 
rodzin utrzymania i. naraża interesa materyalne wielu osób.

— * h andalizm socyalistyczny. Od pewnego c. asu 
niszczono we łryburgu, w Badcńskiem w oburzający sposób 
pomniki i posągi na cmentarzu i w mieście a złoCzyńCzy nie 
można byio schwycić na gorącym uczynku. Udało się to Wie­
ścią Ptyzcd kilku dniami; sprawca występku, mularz z przedmie­
ścia lleidern jako powód wandalizmu podawał: że na widok 
pięknego pomnika na cmentarzu nachodziła go nieraz myśl iie- 
uy to łudzi żyć mogło za wydane na podobny zbytek pieniądze 
1 u .sk.ł10nt!ł0 dt> ńerostratowskiej zbrodni. Widocznie więc 
robo.nik ten popadi w dziki szał burzenia w skutek niedorze­
cznych, socyalno-demokratycznych mrzonek.

c. V * •" Toiuskn założono ksiśgaruię, która jest pierwsza 
na Syberyi . Przy księgarni, także c-ytelnię.

, —Niedałe/.o od miasta Jampola w gubernii Podol­
skiej odaryto pokłady soli kamiennej.

' * Dzienniki amerykańskie donoszą o handlu między
Kuropą a Ameryką ciilopcami i dziewczętami włoskiemi. Jakieś 
towai^ystw-o zorganizowane sprowadza okrętami całe transporta 
tych dzieci do Nowego Yorku i tam sprzedaje chłopców po, kil­
ka dolarów za gdowę, a dziewczęta stosownie do wdzięków za 
mniejszą lub większą cenę. Chł pcy muszą ciężką pracą zwra- 
cac swemu nabywcy wydana za nich kwotę, a nadto prayńosićJ --»«auł i,..» tkirutyj rt IIlłIALU pj, IIUŁsl'».

leszcze dziewczęta zaś sprzedawane bywaja do domów
publicznych. VV jednym tygodniu, pisze Ne w-Yor k-T imes, 
przybyło 100 takich dzieci, a trzy parowce z młodemi ofiarami 
są w urodzę. O środkach zapobieżenia temu handlowi i ukara­
niu kupczących mc nic' wiadomo.

. Dramat na welocypedzie. Na dniu ¡8 bm. bulwar 
Pereire w Paryżu był sceną dramatu, którego pojeyńcze fazy 
nnuio sz} biiosui, z jaką się odbywały, można byio obserwowoć 
dokładnie. Pan Paweł Holihais, znakomity welocypedysta, je­
ździ codziennie po publicznych spacerach na swym wózku, wy­
prawiając różue sztuczki ku zadowolnieniu publiczności. Przed 
kdsu dniami, gdy wsiadł na swego drewnianego rumaka, rozle­
gły się na około okrzyki: „Strzeżcie się zabjcie go!“ Z wszy­
stkich stron zaczęli przechodnie uciekać w śmiertelnym przestra­
chu, bramy domów zamykano z hałasem i tak Ilolmais znalazł 
się sam jeden na bulwarze. Wtenczas dopiero przekona! się o 
przyczynie powszechnćj ucieczki; olbrzymi pies zbliżył się do 
niego z wniesioną szerścią, z zaognionera okiem i zapienioną 
paszczą. Pies był wściekły — nie ulegało to wątpliwości. Te­
raz rozpoczęto się tantas yczne polowanie. Welocypedysta zgią- 
wszy się, odleciał z szybkością wichru; pies pobiegł za nim i za 
chwilę zniknęli obadwaj w chmurze py u. Welocyped rozpo- 
cząwsy od kół i arabesek uciekał następnie lotem strzału pro­
stą drogą, lecz widać było, że zręczny jeździec traci siły. Wtem 
rozległ się krzyk przestrachu z okna, w którem siedziało kilka 
osob, i welocyped złamał się, jeździec spadłszy dziesięć kroków 
naprzód, leżał bez przytomności a pies wpadł na nie^o z cała 
wściekłością. Lecz wówczas nadeszła pomoc. Dwóch sierżan-“ 
tów miejskich z gołerni pałaszami w ręku przybiegłszy do osa 
odcięli mu dwie przednie łapy. Holmais był "ocalony, lecz je­
szcze bezsilny. . Musiano go zanieść do sąsiedniego domu, gdzie 
go otoczono najtroskliwszą opieką. Psa ’zabito na miejscu

— Kalendarz. Jutro we środę dnia 30 lipca Syrnfo- 
ryana męcz.; w kalendarzu słowiańskim Ludomira.

. Wschód słońca o godzinie 4 rniuut 17, zachód o godzinie
7 minut o4. 6

Dnia 30 lipca 1422 wkroczenie do Prus Jagiełły przeciw 
1 rusakoin. — lóii za sprawą Glińskiego Smoleńsk zajmują Mo-
8 1'?®’ ®ul*erć Elżbiety, żony Kazimierza Jagiellończyka. 
— lfc05 śmierć Jana Zamoyskiego.

PRZYBYLI OS POZNANIA,
dnia 29 lipca:

LUZIŃSKIEGO GRAND II0TEL DE FRANCE. Hr. Sobań­
ska z Warszawy, p. Nasiorowska z Oczkowie, Hulewicz z 
Miodziejewic, Skrzydlewski z Suleneina, ks. Morawski z O- 
porowa, Otocki z Gogolewa, Bentkowski K. z rodź, z Pe- 
tersburga, Zakrzewski z Nielęgowa, Haza R-idlitz z Lewic.

HO I EL POD CZARNYM ORŁEM. Kiełczewski z żoną z Mi- 
chalczy, Gładysz z żoną, z Minkuszyna, Paweł Jeske z Bu­
kowca, Grabski z Ciamierowa, Schoenberg z Dł. Gośliny, 
Wąjdula z Krerowa, Połczyński z Zakrzewa, Węclewski 
z Środy, Szawłowski z żoną i pani Graffstein z kuzynką z 
M. rzesni, Sandberg z Gotha, Grochowski z Kostrzyna, pani 
Mieczkowska z Król. Pols.

HOTEL PzYRYZKL Wierzbiński z Warszawy, Łukowski z 
Mogilna, Potrzebowski z Królestwa Polskiego, Milewski z 
żoną z Śremu, pani Brzeska z Szamotuł, Chrzanowski z 
Chrzanowa, Bentkowski z Kórnika.

®®Iaai Jaz<Iy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Kolej Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska. ;
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 1-4 ki. rano g. 7 m. 29jPoc. osob. 1-4 ki. rano g. 5 m. 14 
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 10 m. 7jPoc. osob. 1-4 ki. pop. g. 12 m. 14 
Poc. mięs. .1-4 kl. po p. g. 3 m. 29 Poc. mięs. 1-4 kl. ph p. g. 4 m. 14 
Poc. osob. 1-4 w wiec, g; 10 m. 59|Poc. mięs. 1-4 ki, wiec. g. 8 m. 4 

W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 54jPoc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 ni. 4 
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 7 m. 43iPoc. osob. 1-3 kl. „ g. lim. 49 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 54 Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 4 m. 4 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec g. 8 m. 5JPoc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 6 m. 29 

W kierunku z Wrocławia do Stargardu. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 in. 6jPoc. mięs. 2-4 kl. rano g. 6 m 26 
Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 11 m. 4iPoc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 mi 14 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 4 m. 49jPoc. mięs. 2-4 kl wiec. g. 7 m. 44 
Poc. osob. 1-4kl. wiec. g. 10 m.47|Poć. osob. 1-4kl. wiec.g. lim. 33 

Kt lej Marchijsko - Poznańska,
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 10 m. 91Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 6 m. — 
Poc. posp. 1-3 kl. pop. g. 2 m. 9|Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 10 in. 39 
1 oc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3 in. 30iPoc. posp. 1-3 kl. rano g. lim. 39 
Poc. osob. 1-4 ki. wiec.g. 9 m. 30jPoc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3 m. 49 
1 oc. posp. 1-3 kl. wiec.g. 11 m. 3l|Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 14

»fetsraf.- f Myyiwg

' eOSPOOARSTWO, HANDEL i PRZEMYSŁ.
fcSeicIa gMaznarnsSza 29 lipca.

Żytoty cena regulacyjna 60^, na lipiec 608\ lioiec-sierpień
ob8, sierpien-wrzesień o5, wrzesień-październik 535, na jesień 531 
październik-listopad 53|. j i>

Okowita: cena regulacyjna 2t,5/24, lipiec 21«’/J„ sierpień 
2lp wrzesień 201, październik i9".'„, listopad 18J, grudzień

; ? , * jFaąfes,. Berlin, 28 lipca. Psseuna nr. 0. 121-lli tal. No 
0 i 1 Uę-llj) tal. rżana nr. 0 9|-8| tal. nr. 0 i 1 8-&--8 tal.

Siłjeff»S& Sn-rJinsSin, 28 lipca.
Pszenica:' per 1000 kilo w miejscu 74-98 talar, wedle

gat ząd. ciężka .90-102 tal. z dworca płac., na lipiec 105-109-106- 
108-100, hpice-sierpień 85|-86-8H, sierpień-wrzesień —, wrzesień- 
pazdzierniK 82-|-8i| tal. płac.

.-/i^t0»k,p7r 1(.)(W kil° w miejscu 54-62 tal. wedle gat. żad. 
rosyjskie ooj-ą, p;ękne. rosyjskie 54j tal. z dworca płac., "na 
upiec 5 |-oo, lipiec-sierpień 5:5f-| j, sierpień-wrzesień —, wrze- 
sien-paźdz. 55j-j-55 tal. pł.

Jęczmień per ICO!) kilo miejscu 52 - 67 talarówwedle gatunku żądano.
Owies per 1000 kilo w miejscu 46 -57 tal. wedle gatunku

“p. ezty«ki 48-52, wschodnio-pruski 47-50, pomor-
s łi o0-.i3s ttyty z kolej pl., na lipiec 52J-53, lipiec-sierpień 48¿--í 
plac., wrzesień-październik 47J tal. płacono i żąd

Hroch par 1000 idio do gotowania 38-47"tal., na pa­
szę 48 -52 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.

i'ZtyP'uwy per 100 kilo w miejscu 2A tal.; na 
lipiec i lipiec-sierpień f9£, sierpień-wrzesień I9K wrzesień-paź- 
dziernik 20^-19^- tal. piać ’

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 251 tal.
Olé¡ skalny per 100 kilo w miejscu 12 tal.

k . w ipin iOf) k’io a 100"/ft=i 10,000% w miejscubea bt-czki 22 tal. 12-14 ar. pl., na lipiec i lipiec-sierpień 21 tal. 
-8 aur. do ^2 tal. o sor. do 22 tal., sierpień-wrzesień 21 tal. 15- 
20-17 sbr., wrzęaień-październik ¡9 tal. 25-29 28 sbr. pl.

SJleííS» 23 lipca.
Żyto: per ¡000 kilo; na lipiec 64-|-4, lipiac-sicrp. 591-60

sierpień-wrzes. 60, wrzes.-paźfz. 56|-7 piać., paźd.-listopad*56-J 
plac, i ząu., listop.-gruGz. 55¿ ta!, płac.

Pszenica: p;er 1CO0 kii. na czerwiec 9’ żad 
Jęczmieni: per 1000 kilo 62 tal. pl-ic.
Owies: per 1000 kilo. 521 tal. pi.
Rzep: psr 100) kilogr. 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na wrzes.-październik —

tal. żąd.
, Ole j rzep io wy per 100 kilo słabo; w miejscu 2'ł- tal. 

żąd., na lipiec i lipiec-sierpień 20f, sierpień-wrzesień 201 żad 
wrzesień-październik 20 tal. płac. ’’

Oko wita za 100. litrów po 100% staićj; w miejscu 2iJ4- tal. 
ząd. 20J tal. pł., na lipiec i lipiec-sierpień 2i|, sierpień-wrzes. 
r ? Pia,c¿> WI¡?'tyí«ó-í-azdzier. 19^-g- pJae. ¡ żąd październik- 
ostopad ibAi nstopad-grudzien 18| tal. płac.

Nit Łaigil j b’ tal., sgr. i fen. per 100 kilogramów.
towar piękny średni pośledni

i>D
.2 5 c -*-J

Pszenica biaia 
_ , , n żółta 

® . : Zyto 
? ł- ! Jęczmień 

j Owies 
-S-« j Groch 
tś jg1 Rzep

5 Rzepik zimowy

0.1,3g. . .. t.. sg. ...piil..,, i..i.riaPsg.l fn.
—■ —j— 9 15!—! 9j ñj---- - -i— 7-ió!_f

9 loi 4 9 
6 25j—i 6 
6 12 - 6 
5.20’- 5 16
5 17!
81 5!
7|20>

18
7l-

5 6 
7125

7)18 
61 8 
6j 3 
5 12
5 
7
6 20

ü Baft’s^ i

SSEHŁźNł, 29 lipca 1873. 
Stan powietrza:

Pszenica: słabiej 
na lipiec 
na lipiec-sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
Żyto: słabo 
w miejscu . . 
na lipiec 
na wrzes.-paźdz. 
październ.-listop. 
Olej rzep, słabo 
w miejscu . . 
na lipiec 
na wrzes.-paźd. 
paźd.-..-listopad 
Oków, stale 
w miejscu 
na lipiec 
na sierp.-wrzes. 
na wrzes.-paźdz.

kurs ] kurs 
[»ciątk końcowy

99

Slf

58
54^
54}
o4¡-

20
19|
19}

22 2: 
21 18> 
19 28f

Owies: słabo 
na lipiec 
Olej skalny: 
w miejscu 
Mareh. pozn. E.B.. 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolśj żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7’, «¡o Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Uspos.

kurs
początk,

kura
końcowy

52}

12
99

198
110}

59}
97}

125
51



Ś. p.
Fr. Wałecki,
rzecznik, zakończył ży­
cie dnia 26 łipca 1873.

Pogrzeb odbędzie się 
dzisiaj dnia 29 b. m. o 
godzinie szóstej wieczo­
rem z Bazaru. (4i33)

W nocy z dnia 26 na 27 b. 
m. skradziono ini 130 
rubli w papierach ro­
syjskich, jeden na 100 ru­
bli, dwa po 10 rubli. Upraszam 
pp. bankierów i wekslarzy, aby 
zwrócili uwagę na osoby nie­
pewne. Żabikowo, 28 lipca rb.

_______ (4137) J. faozdail.
Poszukuję od 1 paździer­

nika r. b. bony o ile mo­
żności Paryżanki.

Czar notki pod Zaniemy­
ślem (Santomysl). (3946)
Józefa Karczewska.

Obwieszczenie.
Na grunęie w mieście Swarzędzu pod Nr. 

10 położonym, który do Kry s tyana We ich- 
sel (Weitze') należał, zapisane były w od­
dziale III pod Nr. 7 na mocy czynności ty­
czących się obłożenia ceny kupna z dnia 19 
grudnia 1845 r. i 10 30 czerwca 1846

a, dla handlarza Juliusza Holz ta­
kże Simon zwanego z Wrześni

82 tal. 20 sgr. 9 fen.
b, dla Fryderyka Wilhelma 

Schmuk w Swarzędzu
11 tal. 27 sgr. 10 fen.

c, dla Jana Juliusza Schmuk 
w Swarzędzu 11 tal. 27 sgr. 10 fen.

wszystkie pozycye po pięć procent od dnia 
19 grudnia 1845 r. (4132)

W koniecznej sprzedaży gruntu utworzono 
z otrzymanej gotówki za te pozycye w ilości 
84 tal. 21 sgr. 5 fen., 12 tal. 6 sgr. 7 fen. i 
12 tal. 6 sgr. 7 fen. masy specyalne.

Wszystkich tych, którzy do rzeczonych 
mas pretensye chcą rościć, zapozywamy, aby 
z takowemi najpóźniój w terminie

dnia 23 września 1873
przed poł. o godz. 11 

przed podpisanym sędzią subhastacyjnym w 
miejscu w pokoju pod Nr. 13 wyznaczonym, 
pod uniknieniem prekluzyi się zgłosili.

POZNAŃ, 28 czerwca 1873.

Król. Sąd powiat. Wydz. I.
Sędzia subhastacyjny.

K-eyl.

■ysreteran z r. 1831 niegdyś jeniec rosyjski, 
’ ' następnie długoletni tułacz zagranicą, po­

siadający dostatecznie język niemiecki, rosyj­
ski, angielski i nieco francuzkiego, obeznany 
z biurowością, rachunkowością i buchhalte- 
ryą, opatrzony w najlepsze świadectwa z ca­
łego czasu, tulactwa, powrócił z Ameryki, ży­
cząc znaleźć zajęcie odpowiednie
usposobieniu. (4002)

Adres E. K. wRedakcyi Dziennika
Poznańskiego przy Wilhelmowskim placu Nr. 15. F

M Na czas od poniedziałku d. M 
X 4 do 8 m. prz. wyjadę. (4136) X
^DentystaMallacliow.

_ _ W. Garbaty Nr. 54
obok gimnazyum jest stancya i 
stół dla kilku studentów:
za dozór rodzicielski ręczy się. (4134)

W domu przy Jezuickiej ulicy Nr. 1, narożnik 
Wodnej ulicy, jest od 1 października b. r. 
mieszkanie na 2 piętrze składające się 
z 4 pokoi, gabinetu, kuchni itdi 
oraz na parterze: lokal handlowy z 
pogranicznym pokojem stoso­
wnym na kantor, do wynajęcia. Bliż. 
wiadom. udzieli A. Hiinkel jun.

Czcicielom Najśw. Serca Jezusowego 
poleca się co dopiśro wydana książeczka

0 Najśw. Ofierze 
Mszy Świętej

z przydaniem
różnych ćwiczeń pobożnych

przez

W. 0. Bouchaud
przełożył

1, Aleksander Maryański.
(Wydanie piękne na welin, papierze 

w 12-ce str. 270. Cena 8 sgr.)
W komisie księgarni (4135)

Tytusa Daszkiewicza
w Poznaniu przy Wodnój ul. 28.

Cukiernia B. Logi
w Gnieźnie

| poleca Szanownej Publiczno-
’ sci znane już z dobrego i sumien- 
I uego wykonania swoje torty, pi- I 
| raniidy, ciasta, wafle wie-.
deńskie, biszkopty angielskie,1 

| soki, owoce, konfitury su- | 
.che i zwyczajne; — oraz cukry,. 
1 bombonierki, czekoladki ' 
| i czekolady z najpierwszych fa-1 
. bryk i własnej. Niemniej herbaty 
• w lepszych gatunkach, napój wy- ' 
) borny, Recollant, de l’orient i 
szczególnie dla dzieci przez lekarzy 

I zalecany. Araki , rumy, ko- 
I niaki, llkwrory zagraniczne i i
krajowe ; prawdz. wódkę gdań- 

! sktj i inne. — Wina szam- I 
. pańskie, węgierskie i inne , 
1 w różnych i najlepszych gatunkach. 1 
| Przyjmując wszelkie obstalunki na | 
, wszystkie powyżej wymienione przed- 
I mioty po cenach zupełnie umiarko- ' 
| wanych — a zaręczając za największą | 
. sumienność w sprzedaży, akuratność 
I i pospiech w ekspedycyi, szybką i I 
i należytą usługę, mam nadzieję, że i
Szanowna Publiezncść jak 

I dotąd tak i nadal względami swemi I 
.łaskawie zaszczycać ją raczy. (3569) ,

s J. LISSNER
5. Wilhelmowski plac 5.

B
mein wissenseliaftl. 
clierzlrkel. 
lula polska I fran-

iha. (3664)
<

Czemuż cierpieć!
Łamanie w kościach, ból w biodrach i 

krzyżu, migrenę, reumatyzm, stężałość człon­
ków, żganie w boku, kurcz w łydkach leczy 
gruntownie — chociażby w rozpa­
czliwych przypadkach, Karol 
Simon, hydropata, wynalazca Fluidu i o- 
partej na nim sztuki leczenia. Leszno.

(3867)

Uerlln, 28 lipca.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poż. ukonsolid.

dito dito dito 
Obligi długu państwa 
Preia. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wschodnio-

pruskie
dito
di...»
dito

List .zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zaohodnio-pruskie 
dito

Í10C4 p. 
;i04¿ p. 
1971 p. 
89| p.
I124J p.

dito
dito
dito
ditto

II scrya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

82 p. 
92 p. 

P- 
Pi- 

89J p.
— P-
— pt. 
—,P- 
804 Ż. 
91 p. 
98f p. 
105 p. 
901 P- 
91 p. 
94 p. 
944 p. 
944 ż.

¡’A

Akoye bankowe.

Bergsko-march. bank 4
Berliński bank (stare) 4 

dito dito (nowe) 4
Berlińs. stowarz. bank. 5 

dito dito kasowe 4
Berlińs. bank lombard. 5 
Berlińs. bank meklers. 4 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 5
Berliński bank próduk.

i handlu. 4
Wrocław, bank dyskon. 4 

dito prow. weksl. 4
dito weksl owy 4

Uentr. bank budowl. 5 
Centr. bank Stawarz. 4 
Darmstadzki bank 4 
dito zwany Zettelbank 4 
Desawski bank kredyt, fr.

87i pł. 
87 p.
83 p. 
106| p. 
281£ p. 
62 p.
90 p.

94 p.

60 p.
P-70 p.

65 p. 
|129 p.
¡86 p.
157 pł. 
103 p. 
121¿ p.

Zarząd Biblioteki 
kórnickiej

podaje do wiadomości, iż w skutek robót pod­
jętych około restauracyi zamku ani biblio­
teka ani muzeum ani też jakiekolwiek inne 
zbiory kórnickie w ciągu bieżącego lata zwie­
dzane być nie mogą. (4131)

Kórnik, 28 lipca 1873.

Suknie latowe '"WJi
« jasnych i nietrwałych kolorach czyści w ciągu 48 godzin 
w chemiczny sposób niżej podpisany zakład. (3214)

Suknie i spódnice muślinowe, tiulowe i pikowe 
jako też ubiory męzkie pikowe, alpakowe i lystrowe przyj­
muje także do czyszczenia.

Parowa falbiernia i chemiczna pralnia
Juliana Ziemskiego.

Nowa ulica Nr. 1 i Wenecka ulica Nr. 8.

Bi® AMERYKI

Narodowe Towarzystwo żeglugi parowćj.
Z Szczecina

w każdą środę
za 48 talar.

wszystko we wszy- 
stkiem.

Dzieci niżej 10 lat 
połowę, niemowlęta 

4 talary

do N. Jorku
w każdą środę

za 48 talar.
wszystko we wszy- 

■ stkiem.
Miejsca za przesła­
niem 10 tal. za oso­

bę zapewnione.ÄBSÄlösil ____
konces, przedsiębiorca i konsul pozasłużb

(3800) Grüne Schanze 1 A.
Szczecin

€. Messing,
Potsdamer Strasse 134 B.

Uerlln «««-w...
lub p. Maurycy Betlacke. Bollwerk 36, Szczecin 

i jego reprezentant p. Józef Fränkel, Szeroka ul. 22,Poznań

W Janowcu w po­
wiecie wągrowieckim w kró­
tkim czasie zawakuje miejsce

lekarza.
Zaręczyć można, że w ka­

żdym względzie wszystko prze­
mawia za przyjęciem tego wa- 
kansu. (4126)

Uprasza się zgłosić się przez 
radzcę sanitarnego Wgo Dr. 
Mateckiego.

EAU DE MÉLISSE DE CARMES,
. Pana Boyer w Paryżu, 
woda z rośliny zwanéj ffiiodownildem 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
na Powszechnéj Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopieksyom 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

, Skład główny w Paryżu u p. Boy ei, 
[przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w aptece dr. Mankiewicza i u R. Bar- 

Ifcikowskiego. (1844)

ftSTROPP’8 HOTEL“
Französische Str. 8. BERLIN. Blisko Lip. (2886)

nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym wytrysku.
Jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny,

__________________ nie potrzebuje nigdy reparacyi. Zamknięta w małem
pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. Cena dostępna. AV Paryżu u wynalazcy p. 
Naudinat, rue de Jouy 7., w Poznaniu u R. Barcikowskiego i w aptece p. Dra 
Mankiewicza. 11850)

HYDROCLYSE
Polecam (4105)

nasienie rzepy ścierniskowój bawarskiej 
długiej czerwono-głowiastej, an giel sklej 
Wbite globee turnips i Bullock yellow turnips,

również upraszam o łaskawe wczesne zamówienia na wszelkie gatunki
żyta, pszenicy i nawozów sztucznych.

Ludwik Kunkel.

Rurs papierów na giełdach berlińskiej i poznanskićj.
Niemiec, bank hyp. w

Meiningn. 4 IO24 p.
Niem. bank Union. 4 774 pł.
■Stowarzysz, dyskont. 4 2001 pł.
Gotajski bank kredyt. 4 103f p.
Hanowerski bank » 1044 ż.
Kwileckiego i Sp. bank 5 70 ż.
Magdeb. stów, bankowe 4 94 p.
Magdeb. bank pryw. 4 106 J ż.
Meinigski bank kredyt. 4 1204 pł.
Austryack.zakład.kred. 5 1274-54-6 p.
Austr.-niemiecki bank 4 89| p.
Wsohodnio-niem. bank. 5 64 p.

dito dito produk. 5 54 p.
Poznańs. bank prowinc. 4 109 ż.
Pozn. bank prow. weks. 4 26 p.
Pruski bank 44 I8O4 pł.
Pruski zakład kredyt. 4 54 p.
Prowincyonal. stowarz.

dyskont. 5 121 p).
Szląskie stowarz. bank. 4 129 p.
Tellus, stów. ban. poz. 4 — ż.

Akcye przemysłowe.
Berliński kantor drzew. 4 984 P-

dito Nordend. 4 30ż p.
Niemieckie tow. budo. 5 55( p.
Stowarzysz, immol. 4 90 p.
Browar Gratweil 5 904 ż.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 754 p.

dito dito lit. B 5 694 P-
Dortmund Union (stare) 5 1094 p.

dito dito (nowe) 5 — P«
Huty Hoerder 5 128 p.
dito Laura 5 1674 p.
dito Lauchhammer 5 88 p.
dito Marienhiitte 5 96| p.
dito Massener 4 111 p.
dito Redenhiitte 5 77 p.

Erdmannsdorf przędz. 5 68 p.
Hoffmann’a fabr. wag. 5 60 p.
Kramsta fabr. 5 104 p.
Berln. Passage. 6 674 p.

Akoye zakładowe i obligacye kolei
źelaznyoh.

Akwizgrań.-ma8trych. 4 374 p.
Bergsko-marchijska 4 1114 p.
B erlińsko-zgorzelicka 4 105| pł.

dito szczecińska 4 1514 p-

dito lit.B. 
Austr.-frano. kolój pań. 
Au »tr. półn. zachodnia 
lito poł. państ. (Lomb.) 

Wsebodniopruska kol 
południowa

K 4. po praw. brz. Odry
Reichenberg-pard.
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolej państ. 
Schwajc-Union 

dito zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg. 
Wars zawsko-wiedeńsk. 
Berliusko-póln. z pr. p. 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p

dito
dito
dito
dito
dito

S Uznanie z powodu i 
H ulżenia w cierpie-( 

niaeli piersiowych.,
-k Do król, dostawcy nadwornego
O p. Jana HofPa w Berlinie. •
dh Nowy Szczecin, 20kwietnia| 

1872. Nic mi takiej ulgi nie spra- "

•
 wia w moich od sześciu lat .
trwających cierpieniach pier- * 

_ siowych jak Pańskie wybor- 
ue piwo zdrowia z wyskoku I 
słodowego; na ciepło szczególnie 
spożywane służy mi nadzwyczajnie. |

Skład główny w Pozna- ,
® niu u Braci Plessncr

Obwieszczenie.
Na dniu II sierpnia 1893 r. prze,, 

poł. o godz. 10 mają być sprzedane a

30 teczuych wołów
w Dominium Rogalinie za g0
tową zaraz następującą zapłatą przez nas»,' 
go komisarza aukcyjnego, asystenta biupj 
Szczerbińskiego. (4125)

Śrem, 22 lipca 1873.

Królewski Sąd powiatowy.

(4115)

Rynek 91. (4124)

Eau dentifrice
du

Dentiste Kreinski
pour les soins de la bouche 
et la conservation des dents 
(4127) odebral

T. Luziùski.

Zarząd gospodarczy Miel« 
kich Sokolnik w powie­
cie szamotulskim ma na sprzedaż

200 macior
zdatnych do chowu (wełna w rb. 
sprzedana po tal. 88). Są do 
obejrzenia na folwarku Hicrż- 
(‘Sianowo pod Ottorowem.

(4110)

Co tylko wyszło 33 wyd. znanej w ca­
łym świecie, pouczającej książki
her persönliche Schutz

Rathgeber f. Männer jeden Al­
ters von Laurentius. In Umschlag ver­
siegelt. Tysiąckrotnie doświad­
czona pomoc i uleczenie (20 le­
tnie doświadczenie!) (3167)

słabości
płci męzkiej, cierpień nerko­
wych itd., skutków wyniszczającej o- 
nanii i wybryków płciowych. — Do 
nabycia przez każdą księgarnią ja­
ko też od autora, Hohestr., Lipsk. 
Cena 1J talara.

Przed naśladowaniami i wyciągami
mojej książki, — drobnemi piśmi- 
dłami, które pod tytułami Jugend­
freund, Selbsterhaltung i podobnemi 
(w bajecznie, rzekomo licznych wyda­
niach lub z podobną przesadą) w dzien­
nikach śmiało bywają zapowiedzią e, 
— ostrzega się życzliwie. Uważać prze­
to należy, aby dostano prawdziwe 
wydanie,

wydanie oryginalne Laurentiusa
które tworzy tom w 8ce o 232 stronach 

z 60 anatom, wizerunkami 
na stali a opieczętowane jest stemplem
imiennym autora.

Neta bene. — Książka moja już na 
cztery obce języki przetłumaczoną zo­
stała (duński, szwedzki, rosyjski 
i włoski), a tłumaczeń tych również 
przez handel księgarski nabyć można.

100 tłustych skopów
jest w Bom. Mrowinie 
pod Rokietnicą do sprzedania.
Ihihra wiejskie

każdej żądanej wielkości w W. Księstwie Po- 
znańskiem, dobrze położone, wskazuje do ko­
rzystnego nabycia (3716)

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.

Pisarz gospodarczy
znajdzie natychmiast miejsce w Dom. 
Zimnowoda per Borek. Osobiste 
przedstawienie konieczne. (4128)

Zdatn ego ekonoma 
i rządzcę gospodar­
czego wskaże ekspedycya 
Dziennika Poznańskiego 
snb Nr. 4028. (4028)

L

(4078)

W Dominium M oilicścill 
pod Starym Bojanowem są do 
sprzedania zdatne do rozpłodu

buhaje
rasy Ayrshire i Angeln jako też:

kiernozy i 
prosięta

rasy Jorkshire, odznaczające się 
wielką do utuczenia skłonnością.

Zdatny leśnik, kawaler, poszukuje 
posady jako leśniczy lub podleśni­
czy; bliższych szczegółów udzielić raczy 
Administracya Dziennika Poznań­
skiego pod ATr. 4043 lub Wny Mi­
chalski, Nadleśniczy w diociesze- 
wieaek pod Pempowem. (4043)

Zatrudnienie przy gospodarstwie jako u- 
rzędnik życzę sobie zaraz przyjąć i to bez­
płatnie lecz tylko w domu polskim. Ktoby 
sobie mnie przyjąć życzył, niechaj łaska­
wie uwiadomi pod adresem (4087)

poste restante 5K. 155 
Inowrocław.

W Bieganowie pod środą 
zawakowała posada

gorzelnika
dla Polaka w swoim zawodzie kom­
pletnie uzdatnionego — rekomendacye 
piśmienne i osobiste przedstawienie 
potrzebne. (4082)
Oiirhrinih kawaler> wolny oduyiUUIIIA, wojskowości, zaopa­
trzony w dobre świadectwa, poszukuje 
od 1 października roku 1873 miejsca 
odpowiedniego w W. Ks. Poznańskićm 
lub tćż w Królestwie Polskićm. Upra­
sza o listy frank, pod adresem M. S. 
w Niególewie per Buk. (413

0)

5
4
4
4 
34 
31
5 
5 
á 
4
4
5
?

4
4
5 
5 
4
4
Í*

5
5
6 
5 
5

11024 P-
32 ż.
;145| p.
42 p.
99i p.
50| Pi- 
68 p.
69J pł.
22Î p.
47J p.
1314 p.
180j pł.
159 p.
1994-84-9 pł. 
1224-22 pł. 
110Î-4-I p.

42 p.
123^ pł.
69| p.
140 pł.
93 p.
33| p.
394 p- 
9o| p.
22 p.
404 p.
100 p.

Ameryk, pożycz. I«e2
dito nowa 

Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożyoz. turecka z r.1865

dito zr.1869

974 p.
964 p. 
89J p. 
— pł- 
51H P- 
63 p.

IPrus. zakład kredyt.
Szląskie stowarz. bank, 
relîus

4 65 p. Szwajcar. Unia akc. z. 4
4 — P- dito zachou. akc. z. 4
4 96 p. Tamines-land. akc. z. 4

Warszawsko-wied.ak. z.15Papiery pruskie.

23 p. 
-104 ż. 
Hi ź.
r p-82 p.

Zagraniczne papiery.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

Ifr.
5

|fr-
poż. prern. 1864 5

ito dito 1866 
Rosyjsk.pols. obligacye 

skarbowe

65f-| pł.
604 pł. 
94Ï p. 
1134 P- 
934 p. 
85| p 
130| p. 
1304 p.

dito
dito

nowe
likwidaoyjn. 
pożycz. 1881 i 6

78 p 
754 p. 

1754 P. 
644 p. 

IIOO4 p

a

Moneta w złooie, srebrze i papierach.

Fryderyksdory
Napóleonsdory
Impóryały
Dolny
Złoto ■W sztab.funt oeln. 
Srebra funt celny 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

■SzŁ
20
1
1
1

113A P- 
5. 104 p.
5. 15 p.
1. ID p.
-------żą.
— oł.
90-JÎ p.
8O4 pł.
79A P- 
0
6

Poznan, 29 lipca.

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

34
4
4
5
5
44
4
5
?

94 ż.
904 p.
934 ż.
1004 p.
1004 p.
924 p.
90 ż.
IOO4 p.
— P-
— ż.

Akcye bankowe
Beri, stowarz. bank, 

dlto dysk, komand.
Wróci, bank dysk, 

dito) dito wekslowy
Kwileóki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred.

E Niemiec, bank hipot. w 
Meining.

Wschod.-niem. bank 
dito produk.

Auatr. zakład kredyt.
Pozn. bank prowinc. 

dito prow. 5

lu8 ż. 
200 ż. 
86 ż. 
70 p. 
70 p. 
— P-

5
5
4
4

P- ;64 ż. 
i— ż. 
— ż. 
109 ż. 
24 p.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa. ¡3,

96 p. 
104 ż. 
100 p. 
124 ż. 
894 p.

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. akc. z. ¡4 
Berl.-zgorz. akc. z. 1 

dito póin. pr. p. 5
Bergsko-marchij.akc. z.14 
Kolońsko-mind. akc. z. l 
Krefeld-kępiń. ak. zak 6 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 4 

dito z praw, pierw. 5
Hanowers.-altenb.akc.z. 5 
Mag.-halb. akc. z. 4 
Marchijsko-pozn. akc. z. 4 
Dolno-szl.-march. akc. z. 4 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z. 3, 

dito lit. B. akc. z. 3,
Wsch. prus. poł. akc. z, 4 
Kolój po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Reńska kolej ąko. z. 

dito (Nahe)' akc. z.
Starogardzko-pózn. ak.z

|374 P- 
¡107 ż.
I— P- 
111 p. 

,147 ż. 
!— p- 
50 p.
- P- 
— P- 
-,P- 
48 p. 
— P-
180 p.
T P- 41 ż.

- P-
142 ż. 
34 p.
99. ż.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolój zach. ak. z.
Brześć.-grajew. akc. z. 
Kolój Elżbiety akc. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 
Kolój Rudolfa akc. z. 
Leodyum Limburg, ak. z. 
Au8t.franc. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zaehod. ak. z. 
dito poł.-państ(Lomb.) 

akcye zak.
Reichenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. akc. z.

Drukiem i Nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. L-phiński) v Poznaniu.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6
dito 1885 6

Wioska renta 5
dito akcye tytun. 6
dito obligacye tyt. 6

Austr. noty bank. T—
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 4
Pols. lik. listy 4
Ros. listy zast. na grn. 0
Ros.-amer.-poż. z 1870 5

dito 1871 5
Ros. noty bank. —
Poż. tur. z 1865 5

dito dito. z 1869 6

Losy.

Brunświckie 
Bukaresztskie 
Kolońsko-mindeńskie 
Finlandzkie 
Austr. losy (60) 
Medyolańskie 
Mejf ■
40
Æejhingskie 
ŁOd fro. łosilosy tureckie

34

974 p. 
984 p.
60 p.
— ż. ‘
— P- 
894 p.
61 p. 
65| p. 
64 p.

P- 
P« 
P- 
P- 
ż.
P-

80
51
61

234 p.
— ż. 
92 ż.
10 p 
934 p
— ż. 
4| ż. 
153 ż.

Akcye przemysłowe.

5 101 p. Gentr. bank bud. Berlin. 5
5 33 ż. Berlin, kantor drzewa. 4
5 — ż. Erdmannsdorf przędz. 5
2 98 p. Hoffmann’a fabr. wag. 5
S — ż. Huta Hoerder 5
4 224 p. Stowarzysz, immobil. 4
5 200 ż. Kramsta fab. 5
0 — P- Httty Lauchhammer ,5

dito Laura I5
5 111 p. dito Marienhütte 5
44 — ż. Pozn. bro. (Feldschloss) —
b 39 ż. dito bank budowl. —
5 - P- Huty Redenhütte 15

130 ż. 
98 p.
— P-
— P-

90 p.
— P-
— Pł- 
168 ż.
— P-
— ż
— P- 
82 p.
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